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naprzód wychowaj
siebie!

_ Teza bardziej opozycyjna, bar- 
z:ei negatywna nad tezą mniej opo- 

z5 cyjną mniej negatywną ma zawsze 
^  "'yższość, jak ą  kom unizm  ma nad 
■^cjalizmem, wyższość w płaszczyź- 
11,6 demagogii i skuteczności tej de- 
l‘*tgogii. W ynika to z możności za­

basow ania  do mniej opozycyjnego 
■°iikurenta, bardzo wygodnego chwv 

polemicznego. ,,Pan X zajmuje 
stanowisko bardziej um iarkow ane od 
Ill0jcgo ponieważ się boi ponieważ 
11114 brak  cywilnej odwagi. Ja jestem 

- ważniejszy dla tego posuwam  się 
lej w opozycyjności".
Rozumowanie takie, to nic inne­

go jak zwykłe samochwalstwo pozbn 
Wionę głębszego uzasadnienia. Mimo 

jest bardzo wielu ludzi, którzy da- 
się na nie nabrać, o ile jest stoso 

Wane dość umiejętnie i z dużą dozo 
tupetu. -

P  Cat-Mackiewicz w stosunku do 
>>Kurjera Wileńskiego11 stale używa 
teJ metody polemicznej11, a riajbnr- 
dzie jaskraw ym  jej przejawem  jesl 
Wczorajszy jego artykuł, pomawiający
0 zmierzch odwagi cywilnej prof. Wi 
iulda Staniewicza. Zarzut jest oparty 
^ a tej osnowie, że prof. Slaniewicz 
Rwąc  członkiem wojewódzkiego ko-
eg'um wyborczego w Wilnie, dopuś­

c i  do wyboru komisji m aiki w skła 
ozie zaproponowanym  przez OZN, że 
w ten sposób jego zdaniem pośred­
nio dopuścił do obioru p. Kamińsk le­
go senatorem. Ten fakt p. Cat ttwa- 
-a. za ostatnie ogniwo łańcucha posu 
jNSjĘi w których p. prof. Staniewicz,
J' dc- zdaniem niepotrzebnie usiłował 
»ratować sytuację" —  to znaczy prc- 
stl8e OZN.

7  *J jednej więc strony j t s t  stosowa 
Rrzez p. Cala metoaa pochlebstwa 

JJ‘ zvpisująca p. prof. Staniewiczowi 
' ^Potencję w dziedzinie możność' 

^ c h o w a n ia  lub pogrążenia powag' 
W ^ ’l'nie> obalenia kandyda tu r 

zu, do czego me iest zdolny na- 
P- Rat, z drugiej strony zostaje

1 rażone niezadowolenie, że prof, 
taniewicz tych możliwości nie wyko

rzystuje, granie na ambicji, powoły­
wanie się na odwagę cywilną itp.
J A w-ięc, jak  zwykle u p. Cata, po­
m n ik a  zostaje skierow ana z punktu  

a tory  bynajm niej nie sprzyjające 
Za.'t*mnemu wyjaśnieniu stanowisk. 

t " ię będąc bezpośrednio atakowa- 
Ma tonu, jaki przybiera p.
v, ”cltlt'wicz, zwalniającego od obo- 
Zńó y>) U odpowiedzi merytorycznej. 
nje^  >Vlu le8° alak pom inąć milcze-

j ' le czynię tego tylko dlatego, że 
M okoliczności łagodzące. Kan- 

^  ' Ura p  Cata upadła. Jjiażdy upa
_ aa s tra ja  człowieka refleksyjnie, 

‘ jednocześnie pozwala innym  łagod 
J są d z ić  wszystkie bezpośrednie 

c ie. Może w tej sytuacji rzeczo- 
t K ar8unient>’ hęd? miały jakiś sku-

sad.?d r^ niamy ^ z*a w R0"!*06 dwa za j . *ucze stanowiska poza stano-
sfer oficjalnych:

„Jssteimy zainteresowani, by zostały 
'ii^iete przeszkody pomyślnego rczu c‘u

stosunków z Polską"
oświadczył min. spraw zagranicznych Litwy Łozoraitis

KOWNO, (Pat). Minister spr. zagr. 
Łozorajtis udzielił przedstawicielowi 
litewskiej agencji telegraficznej o ś ­
wiadczenie, w k tórym  podkreślił, że 
naczelnym i jedynyią zadaniem litew 
skiej politjTki zagranicznej jest zabez 
pieczenie niepodległości oraz wzmoc­
nienie jej we wszelkich k ierunkach 

Omawiając stosunki Litwy z inny 
mi państwami, minister Łozorajtis 

Ikreślił raz jeszcze obow' 
zasadę polityki litewskiej, a mianowi 
cie wyraźne i mocne postanowienie 
nicwtrącanai się do sporów między 
innym państwami, co się wyraża 
słowem:

neutralność.
W  praktycznej polityce Litwy naj 

ważniejsze znaczenie ma uregulowa­
nie stosunków z bezpośrednimi sąsia 
darni. Z największym z nich, z Niem­
cami, stosunki Litwy są normalne i 
dobre. Kompleksem interesów z po­
wodu którego stosunki nasze z Niem­
cami uiegały nieraz naprężeniu, są 

sp raw y kłajDedzkie.
Rząd litewski jednak, ze względu na 
zainteresowanie Rzeszy w sprawie 
stosowania statutu kłajpedzkiego li­
czył się w przeszłości ze zdaniem rzą 
du niemieckiego w sprawie om aw ia­
nych zagadnień i będzie- się licrt ł z 
tym zdaniem również w przyszłości 

Jesteśmy zdecydowani —  mówił 
minister — podobnie jak dotychczas, 
uwzględniać wszelkie umotywowane 
skargi k ra ju  autonomicznego, osą­
dzać je obiektywnie oraz —  o ile to 
leży w granicach możliwości uzgad­
niać je z naszymi opiniami.

Według naszej mocnej decyzji, za 
gadnienie s tatutu kłajpedzkiego, opie 
ra jącego się na zobowiązaniach mię

dzynarodowych, nie powinno być 
przyczyną niezgody między Litwą a 
Rzeszą. W ostatnich czasach między 
rządami Litwy i Rzeszy były p row a­
dzone rozmowy.w sprawie niektórych 
zagadnień, związanych z pew nym
sposobem stosowania paragrafów
statutu. Rozmowy te były prowadzo­
ne w sposób spokojny i przyjacielski.
Podczas tych rozmów- powtórzono
nam, że jedypym pragnieniem Rze­
szy jest, by statut k ra ju  k łajpedzkie­
go był ściśle stosowany. Rozmowy te 
prowadzi się nadal. Jestem zdania, że 
w ten sposób, stojąc na podłożu p raw  
nyni, obiektywne wyjaśnienie zagad

nień praw nych nie napotka na żadne 
truaności.

Z NASZYM SĄSIADEM 
POŁUDNIOWYM, POLSKĄ, 

pragniem y żyć rów nież w dobrych i 
przyjacielskich stosunkach  sąsiedz­
kich. Doświadczenie niedalekiej p rze­
szłości naocznie dowiodło, że w eiagu 
względnie krótkiego czasu zaw arliś­
my z Polską szereg w ażnych umów, 
regulujących rozm aite ważne dziedzi­
ny życia. Zagadnienia kom unikacy j­
ne różnorodnego rodzaju  zostały upo 
rządkow ane. O prócz spraw y uiegulo  
w ania w zajem nych stosunków  h a n ­
dlowych, k tó ra —  należy wierzyć —

KOWNO, (Pat). W czoraj odbyły 
się w ybory prezydenta republik i li­
tew skiej, dokonane przez 120 p rzed­
stawicieli w ybranych w dniu  4 listo­
pada. K andydatura obecnego prezy­
denta Antoniego Smolony była jedy­
ną.

Został on w ybrany na dalsze 7 lat 
118 głosam i przy dwóch pow strzym u­
jących się od głosowania.

Prezydent Sm eiona złoży przysię­
gę 12 grudnia.

gM B g

będzie załatw iona na  drodze porozu­
m ienia oraz z korzyścią i k u  zadow o­
leniu obu krajów , TRZEBA NAM B Ę ­
DZIE JESZCZE ZAŁATWIĆ Z PO L­
SKĄ SZEREG ZAGADNIEŃ NIE NAJ 
M N IEJSZEJ WAGI. JESTEŚMY 
ZDECYDOWANI DO ROZMÓW Z 
NAJLEPSZĄ W OLĄ, prow-adzącyeh 
do osiągnięcia porozum ienia, korzyst 
nego dla o»u stron . JESTEŚMY ZA IN 
TERESOW ANI W  TYM, ARY ZOSTA 
LY USUNIĘTE NIEKTÓRE PRZE­
SZKODY POMYŚLNEGO ROZW OJU 
STOSUNKÓW Z PO ISK Ą .

M inister Ł ozoraitis w yraził dalej 
przekonanie, że Polska ze sw ej s tro ­
ny usunie z drogi rów nież n iektóre 
przeszkody, k tó re w yw ierają wpływ 
na pom yślność atm osfery . Z zadow o­
leniem  przypom inam  w fym m iejscu 
w yrażoną opinię p. m inistra sp r. zagr. 
Polski, ogłoszoną niedaw no w prasie, 
że Polska uw aża L itw inów  jako  na­
ród dobrych sąsiadów , z k tórym  p ra ­
gnie podtrzym yw ać dobre stosunki.

Mówiąc o stosunkach z Łotwą i 
Estonią min. Łozorajtis stwierdził, iż 
rozwijają Się one dobrze i składnie. 
Wszystkie trzy państw a bałtyckie nie 
dążą do żadnych prac, zadziwiających 
świat. P racu ją  jednak poważnie i sta­
le nad spokojnym dziełem zbliżenia.

Stosunki Litwy z innymi państwa 
mi są dobre i rozwijają się w sposćS 
zadawalający.

Telegraficzny zakaz wpuszczania 
Żydów do uniwersytetów niemieckich

BERLIN, (Pat). N iem ieckie b iuro  
In fo rm acy jne donosi:

M inister Rzeszy P ru s wydał zarzą 
dzenie, przesłane telegraficznie rekto 
roin w szystkich niem ieckich szkół 
wyższych, na m ocy którego udział 
studentów  Żydów w ćw iczeniach i wy

kładach , jak  i wstęp do gm achów 
szkól wyższych jest zakazany.

P ro jek t ustaw y, opracow yw anej 
przez rząd Rzeszy, przew iduje całko 
wity zakaz uczęszczania Żydów 
wyższe uczelnie niem ieckie.

na

Antyżydowskie wystąpienia
w  G dańsku  i Sopotach

GDAIŚSK, (Pat). Na terenie W . M. 
Gdańska oraz Sopot doszło ubiegłejI
nocy do zajść antyżydow skich. W  wie 

ttm— igr o  duli his i iiwirrrffff^Tntrm sTn

Iu sklepach żydow skich wybito szyby 
oraz zniszczono wystawione w ok­
nach  tow ary.

Pani Marszałkowa Piłsudska
podjęła są  kontroli komórek Pomocy Zimowej w woj. wileńsk.

WARSZAWA, (Pat). Pod prze­
wodnictwem pani Marszałkowej Alek 
sandry  Piłsudskiej odbyło się 14 bm. 
w obecności p. ministra opieki spo­
łecznej M. Kościałkowskiego o rgan5- 
zacyjne zebranie komisji rewizyjnej 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Ko­
mitetu Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym.

M. in. postanow iono w roku  bieżą
s ą

Powrót P. Prezydenta
WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolietj powrócił wczoraj do 
W arszawy po kilkudniowym pobycie 
na Śląsku.

Na Zamku
W A RSZA W A  (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyją* dziś w obecno- 
ci Fana Marszałka Smigtego 'Rydza p. ora 
zesa Rady Ministrów, gen. Sławoja-Skład 
kowskiego i mlnistia spraw zagranicznych 
Józefa Becka, którzy referowali o bieżą­
cych pracach rządu

*ry •%
czy zwaną  opozycję niereżymo j

muje się'n 1 ' ' f™ mvą■ która wstrzv-
rach, bo u^ .  .głc>b0wan!a Prz>T wybo-j
winny być 0 pV źe rz;*dy w Polsce l>0i 
inkir-k ane partiom, a raczej I

w alk i“mięo-Dyiidr a T j" w>'nikającej zo c*-,! •y. p a r tiami.
s u n k o w u j ą ^ ę t ” ^  *  U Ó ™ y  U i t ?  \ 

do sy sk m u  p ó w j f e  |
tyinego" i prób  rozbudowy
masowego w społeczeiW • j . , i 1 . , dla tego!systemu mimo ich , i. J  i
tychczasowych braków. 1S
. Nasze pismo wyraźnie deklaruie I

1 2  P°t Stmnie rZ('CZ(nvt'J krytyki w ram ach reżymu.
(Dokończenie na str. 2)

P io tr Lemiesz.

No 12 samochodach wojskowych
przewieziono zwłoki 48 ofiar katastrofy marsylskiej

na wieczny spoczynek
MARSYLIA, (Patl. W czoraj rano 

odbył się w M arsylii pogrzeb o fia r po 
kża ru  „Nouyeiles Galeries“ .

Całe m iasto p rzybrano  żałobnym i 
j chorągw iam i. W szystkie b iu ra , szko­
ły, sk lepy i restau rac je  były zam knię 
,e, a rueh  kołowy w śródm ieściu uległ 

I zawieszeniu.
O rszak żałobny w yruszył z gma- 

Ichu m iejskiej biblioteki, przybranego 
1 k repą i gałęziam i cyprysów. Na 12 sa

m ochodacli w ojskow yeh złożono 48 
trum ien, na  osobnym  zaś sam ochodzie 
urnę, zaw iera jącą ziem ię I popiół, po 
brane z m iejsca pożaru  i m ające sym 
bolizować śm iertelne szezątki ofiar, 
k tó ry ch  nie zdołano odnaleźć.

Obrzęd żałobny rozpoczął się o g. 
9.30 w obecności m in istra  spraw  
wewn. S arrau t, przedstaw icieli władz 
cyw ilnych, w ojskow ych i ducliowień 
siw a. rodzin  o fiar, licznych dck-gacyj

oraz tłum ów  m ieszkańców  m iasta. 
Po  odpraw ieniu  m szy św. i odśpiew a­
n iu  pieśni żałobnych m in. S arrau t 
wygłosił przem ów ienie, poświęcone 
pam ięci ofiar pożaru.

MARSYLIA, (Pat). W  czasie po­
grzebu o fia r pożaru  „NouveIles Gaic- 
ries“ pow stała pan ika, k tó ra  ogarnę­
ła tłum , podążający za pogrzebem . 
Około 10 osób doznało m niej lub  wię 
ccj pow ażnych obrażeń.

cym niezależnie od przeprow adzenia 
kontroli kom itetów  w ojew ódzkich Po 
mocy Zim owej zw rócić szczególną u- 
wagę na kontro low anie działalności 
kom itetów  pow iatow ych i gm innych.

Przy ustalaniu podziału prac prze 
prowadzenia kon tro li podjęła się w 
województwie wileńskim i białostoc­
kim  przew odnicząca kom isji rew izyj­
nej pan i M a,$załkow a A leksandra Pił 
sudska.

W  województwie poleskim i nowo 
grodzkim —  kontroli podjął się p re ­
zes L. Byrka.

Zb dr znaczków poczt, 
dla P. Prezydenta

W A RSZA W A  (Pat). Pan Preryictent Rza 
czypospolilej przyjął ministra pocz; i "e- 
legrafów inż. Kalińskiego kióry wręczył 
Panu Prezydentowi pięknie oprawny al­
bum, zawierający bogaty zbiór znaczków 
pocztowych, wyoanych przez pocztę pots 
ką w ciągu osfahi ego 20-lecia.

Król Karol i«. wujtMi Mimł 
udali się do Londynu

BERLIN (Pał) W  przejeździe przez Nie 
mcy do Londynu, p rzyD y ł wczoraj w go­
dzinach południowych do Wiednia pocią­
giem budapeszteńskim król Karot rumuńs 
kl w towarzystwie wielkiego wo,ewody Ml 
chała i rumuńskiego ministra spr. zagrani­
cznych Pefrescu Comnene.

Gstatom córki! irola Emanuela
zaięczona

RZ^M (Pet). Księżniczka Maria, kióra 
zoslaije narzeczoną księcia Ludwikę Bout 
Łjon-Parma jest piąt/m i ostatnim dziec­
kiem wtoskie, pa*y królewskiej. Itr. się w 
Rzyrrms cłn 26 grudnia 1914 r. Jej narze 
czony ks. Ludwik Boubom-Parmau brat b. 
cesarzowej Zyty, należy do trzeciej 'mii 
Bouroanów. Urodził się w Schwarznau w 
Austrii dnia 5 grudn’:a 1899 roku i za­
mieszkuje zazwyczaj w Paryża.
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Otwarcie sarkofagów królewskich
w krypcie św. L-eonarda

KRAKÓW, (Pat). W Najbliższym 
czasie podany zostanie do wiadomoś­
ci publicznej szczegółowy kom unikat 
sporządzony na podstawie pro tokó­
łów o ostatnich pracach przeprowa 
dzonycli nad renowacja krypty  św. 
Leonarda na Wawelu,

Prace te wymagały m. in. rozmon 
‘owywania poszczególnych sarkofa­

gów. I lak onegdaj otwarto. sarkofag 
króla Michała Korybuta i królowej 
Marysieńki, a wczoraj w obecności 
ks. Metropolity Sapiehy, Rektora Szy 
szko-Bohusza, konserw atora  woje­
wódzkiego inż. Tretera i członków 
kapituły krakow skiej dokonano k o ­
misyjnego otwarcia sarkofagu króla 
Jana III.

Szczątki Htaturka
stPfz a w wybudowanym grobowcu

ANKARA, (Pat), Turecka agencja 
telegraficzna  ̂ donos;, ze t rum na ze 
zwłokami zmarłego prezydenta Ke- 
mala Atainrka, po uroczystościach 
pogrzebowych, złożona zostanie pro 
wizorycznie w wielkiej sali muzeum 
etnograficznego w Ankarze. Przy tru

mnie zaciągnięta będzie stała warta 
honorowa.

T rum na pozostanie w sali m uze­
um aż do czasu wybudowania godne­
go nieśmiertelnego wodza narodu 
grobowca.

Jak Japonia ocenia
możliwości zorganizowania prze?. Orny

Auto w płomieniach na u!icy w Poznaniu
PC n S A n  (Pat). Po południu zderzyła 

się na ulicy Dąbrowskiego taksówka z wo 
zem tramwajowym. Nastąpił wybuch ben­
zyny ,a samochód ogarnęły momentalnie 
płomienie. Przechodnie i służba Iremwajo 
wa pośpieszyli pasażerom, którzy darem­
nie usiłowali wydostać się z ognia, z po-

i mocą, wydobywając z trudem ciężko po 
parzonych, Jakuba Freysa, jego siostrę 
Salomeę i Mariana Matuszewskiego. Pogo 
towie ratunkowe odwiozło poparzonych 
Ho szpitala.

Stan ofiar jesi ciężki.

T r z e j  u c z n t a w t e  z g in ę l i
pddcżds iwfczeń gunrasiyrznch

TWYM, (Pał). G rupa uczniów , ćwi- i kowi. D rabina, niedostatecznie umo- 
cząeyeh na w ysokiej drab in ie na pod eow ana, runęła . T rzech uczniów  po- 
wórzu gim nazjalnym , uległa wypad- I niosło śm ierć.

Straszna katastrofa
podczas wyścigów sdmorhtidowycHi

TOKIO (Pat). Agencja Dcjmei donosi, 
ze ponowne zorganizowanie oporu Chiń 
czyków n;e wydaje się możliwe z nasię 
pojących powodów: 1) bardzo ciężkich 
sirat wo:sk chińskich w walkach o Hsnkou 
2) straty 40 proc. broni i amunicji, 3) oci- 
cięc a wojsk prowincjonalnych, działają 
cych na północy od rzeki Yancrlse;, -,) 
rosnących tarć pomiędzy marsz. Czang-

Kai-szekiem a dowódcą wojsk prowincji 
Kwangsi gen. Li-TsuJenem, S) rozprosze­
nia chińskich jednostek wojsKowycn, któ­
re niemal wyklucza możliwość szybkiej 
koncentracji.

Agencja Domei wKazuje również na 
niemożliwość uzupełnienia broni i amuni 
cji z powodu odc:ęę:a

M sfi zamknięte dla ruchu międzymręrt.
TOKIO, (Pat). Komunikat mini 

sterstwa spraw zagranicznych dono­
si, że rząd japoński w nocie, wręcza 
nej trzem am basadorom  w Tokio,

stwierdził, iż „chwila uruchomienia 
żeglugi handlowej na Yanglse jesz­
cze nic nadeszła*1.

BUENOS AIRES, fPat). W czoraj 
w czasie wyścigów sam ochodow ych 
w T resarroyos w ydarzyła się s trasz ­
na ka tastro fa , k tó ra  pociągnęła za 
sobą śm ierć dw uch zaw odników . Na 
zakręcie w pew nej ehwiii zderzyły się 
cztery m aszyny, biorące udział w wy 
ścigach. Benzyna z rozbitych m aszyn 
zapaliła się. Pow stał straszliw y pożar.

Akcja ra tunkow a była niezw ykle t ru ­
dna, gdyż praw ic że niem ożliwym  by 
ło wyciobyć spod zwałów żelastw a ran  
nyeli kierow ców  i m echaników .

D w uch zaw odników  uległo całko 
w item u zw ęgleniu, trzech m echani­
ków  i trzy  osoby spośród publicznoś­
ci zostały ciężko ranne.

&amacA s^tnohajczy
z® ruri tcie całego dtnitu

Dalsze represje wojska w Palestynie
JEROZOLIMA, (Pat). W ojsko b ry ­

tyjskie wysadziło w powietrze. 8 do ­
mów w Gazie, w drodze represji za 
zabicie 2 żołnierzy angielskich. W 
mieści*- ogłoszono zakaz opuszczania 
m ieszkali.

W  czasie przeszukiw ania położonej 
w pobliżu N azaretu wsi Ain-Quasłel

doszło do starciu  m iedzy wojakiem  a 
m ieszkańcam i wsi. Z naczna liczba 
esón odniosło rany. We w siach A Itara 

Jam m id okręg Sam aria ujęto 5 Ara 
bów z b ro n ią  w ręku. Jeden  Arab zo­
stał ran iony  w czasie p róby ucieczki. 
W  Ilaifie podpalono sklep żydowski.

Offenbach n Menem (Pat) W  ponie 
dziatek rano nastąpiła w jednym z tutej­
szych domów niezwykle silna eksplozja 
ą a  eu . Część domu runęła z ogłuszającym 
hukiem, grzebiąc kilkanaście osób pod 
swymi gruzami. Dotychczas zdołano wydo 
być jtduą osob^ zabitą a kilka ciężko ran 
nych. Straż pożarna pracuje usilnie nad

wydooyciem czterecn, znajdujących się je 
szcze pod gruzami osób. Dwa sąsiednie 
don.y ewakuowano ze względu na bezpie 
czeńsfwo Ich mieszkańców.

Katastrofę -w yw o ła ła  je d n a  z lo k a to rek  
dom u, która o tw o rz y ła  ku rek  g a z o w y  w  
ce iach  sam oD ó jczych .

Katastrofalne oberwanie się chmary
£*iow«5rff!W3t0 w Pmj* śmierć ?08 9ucizi

TEHERAN (Pat). W  pobliżu m. Naha- I Skutkiem gwałtownej ulewy oczekiwa 
rend nastąpiło katastrofalne oberwanie się na jest powódź. Dotychczas stwierdzono
chmury. W  krótkim przeciągu czasu kata 
strofa spowodowała śmierć 20d ludzi.

Najpopularniejszą lekturą we Francji
A g# ...  eSzśem BBiik

PARYŻ (aPf), Numer dziennika urzędo 
wago z nowymi dekretami gospodarczymi, 
który miał się ukazać w niedzielę rano, ze 
względu na nawał materiału ukazał się 
dooiero w poniedz.ałek o godz. 3 po po 
łudniu i został od razu 
ROZCRWYTANY W  SETKACH TYSIĘCY 

EGZEM PLARZY 
Tymczasem w całym mieście, w ocze­

kiwaniu podwyżki opłat skarbowych, któ­
ra dotknie m. in. poważnie wyroby tyto­
niowe, Dalacze zrobili

RUN NA SKLEPY TYTONIOWE, 
wykupując wszystkie możliwe gatunkc Na 
większości okien sklepów tytoniowych wi 
dniały od rana wywieszki: „Wszystkie za 
pasy wyprzedane'

Zarządzenia finansowe są na ustach 
wszystkich. Dzienniki zapełnione są nadal 
szczegóiaiirr nowych dekretów. Pierwsza 
Iransza dekretów, która została opubtiko 
wana w poniedziałek po południu wyczer 
puje całokształt zarządzań gosDodarczo- 
t mens owych rządu.

Minister łinansów Reynaud po konfe­
rencji z premierem Dalodier oświadczył, 
że zapowiedziana

DRUGA TRANSZA DEKRETÓW 
NIE UKAŻE SIĘ.

Deklaracja ta jest o tyle znamienna iz oina 
cza ona, że min. Reynaud unika wzelkich 
kompromisów, zamierzając konsekwentnie 
utrzymać klasyczny charakter swego planu 
finansowego

Sprawa realizacji hasła 
„GO SPO DARKI ORIENTOW ANEJ", 

do którego lewica przyw ązywała duże 
nadzieje, zesłała —  jak się wydaje —  
porzucona przez mm. Reynad, kfórv u- 
trzymuje swoi olan działania konsekwent 
nie na patformie liberalnej gospodarki 
kapitalistycznej.

Jak 'aieżało fegc oczekiwać 
G IEŁDA I KOŁA FINANSOW E ODPOW IE 
DZIAŁY NATYCHMIAST POZYTYWNIE 
na nowy pian min. Reymaud. Na giełdzie 
paryskiej zaznaczyło się poważne ożywie­
nie obrotów. Renty i francuskie akcje 
przemysłowe zwyżkowały. Jeonocześme 
dzienniki sygnalizują pierwsze oznaki pow 
i-ofu kapitału, m anowicie bardziej były 
dziś poszukiwne 6-miesięczne i roczne bo 
ny skarbowe, n:ż bony 3-miesieczne, co 
należy tłumaczyć tym, że kola finansowe

liczą się ze stopniową poprawą kredyłu 
państwowego.

Poza łynti w biurach Banku Francji wy­
mieniono około miliarda (ranków na łun 
ty ztarlingi. Na giełdzie dewizowej zaz­
naczyła się jednocześnie zniżka reportów.

Zadowoleniu giełdy nie odpowiada 
jednak taki sam
NASTRÓJ SZEROKIEJ PUBLICZNOŚCI

którą perspektywa podwyżek cen papie­
rosów, b.lefów komunikacji m,ejsk:ej, po­
czty itd. nastraja wybitnie niechętnie.

BERLIN (Pot). Nowe dekrety francus­
kie omawia pierwszy spośród dzienników 
gan kót gospodarczych, nie szczędząc sce 
pfycznych uwag pod ich adresem. Najbar 
dziej zdaje się oburza Berł. Boe.sen Zfg." 
łakt, iż Francja nie zerwała z liberalnym 
systemem gospodarczym, co wobec zupeł 
nej reglamentacji gospoderk. niemieckiej 
umemżliwia bliższą współpracę ekonomi­
czną między obu krajami.

W ychow aw co44, naprzód 
wychowaj siebie!

( Dokończenie ze słr 1).

I

Z tego stanowiska wynika pozyty­
wny stosunek do idei Zjednoczenia 
Narodowego, k ry t jk a  w odniesieniu 
do całego szeregu posunięć i metod 
działania k ierowników Obozu Zjedno 
czenia Narodowego. Uważamy to sta 
nowisko za słuszne ponieważ trafia 
nam do przekonania hasło zwarcia 
szeregów rzucone przez Wodza Na­
czelnego W śród opozycji mereżymo 
wej, zresztą brak  jakiegokolwiek oś­
rodka. dookoła klóregt, takie zwarcie 
mogłoby nastąpić. Jesteśmy zwolenni 
kami jakna  jbardziej dobrow olncgo 
zjednoczenia, wszelki przymus uw a­
żając za skra mą ostateczność. Na tym 
tle rodzi się nasz krytycyzm dę wielu 
oosunięć, kierownictwa Obozu i miej 
-cowego i centrali. Celem, do które 
go dążymy więc, jest u trzym anie i roz 
wój organizacji Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przy równoczesnym je­
go przekształceniu w k ierunku  i w 
mvśl zasad, k tóre  uważam y za słusz­
ne.

Jaki jest cel działalności p. Mac­
kiewicza? Na to pytanie nie umiem 
sobie odpowiedzieć Uważa siebie za 
zagorzałego przeciwnika OZ N, łaje 
opozycję w strzymującą się od wybo­
rów A gdzie jest w tym wszystkim 
jego własne miejsce? Co dałby Wilnu 
i Polsce Cat Mackiewicz, gdyby ra p ­

tem udało mu się cały Obóz obalić?
Chyba nic! A w każdym razie te­

go nam nic powiedział. Dlatego pro 
szę się nie dziwić, że nie zgłaszamy 
się do niego po dyspozycje.

P. Cat nie może tego przeboleć. 
„Jak  to, krytykujecie to i tamto, to 
samo nieraz co ja krytykuję! Popie­
raliście kandyda tu rę  gen. Żeligows­
kiego, ja też nie tylko ją popierałem, 
ale się nią podpiera łem 1 Dlaczegóż 
nie chcecie pójść ze mną, dlaczego 
nie chcecie popierać moje*’ kandydatu  
ry “ ?

Otóż właśnie! Tu jest sedno spra 
wy, tu przyczyna złego hum oru  i na­
paści. Co do tego nie ma żadnych wą! 
pliwości, ani żad in ch  złudzeń

Natomiast jest i w m iarę  pow ta­
rzania się ataków rośnie z naszej 
strony i ze s jtony obiektywnych oh 
erwatorów nawet tych, co głosowali 

na Mackiewicza jedno wielkie zdzi­
wienie. ździwienie ż** jego postępki, 
jego sądy. jego polityka, aż w tak du 
żej mierze są uzależnione od jego 
własnej ambicji.

P io tr Lem iesz.

P  S. Artykuł p. Cata zawiera po | 
nadto wiele nieścisłości. Te nieści­
słości sprostuje kiedyś sam prof. Sta­
niewicz.

zniszczenie ISO domów.

Prtrtfa'£W$fri na laolt u .

W A RSZA W A  (Pał). Na Śląsku Zaolzań 
jkim bawił w dniu 12 bm. minister rolni 
tfwa i reform rolnych Juliusz Ponla»owsk!, 
fefóry zwiedzi! rolne i leśne majątki pcń- 
jtwowe

Wa W łosm h 
wydalono 2ydćw 

2 bsnkdisf
MEDIOLAN, (Pat). Na sku tek  te ­

legraficznego zarządzenia m in. spr. 
wewn. tu tejsze banki użyteczności pu 
biieznej usunęły natychm iast w szyst­
kich sw oich pracow ników  Żydów.

Z^ias^nie barw 
U ś ie łae*ćpgJic< e cu w Niemczech

BERLIN (Pał). W  dzienniku ustaw nie- 
Imieckiego kościoła ewangelickiego uka­
zało się rozporządzenie, które znosi raz 

i na zawsze ciofycnczasowe ocuębne fla- 
yi kościoła ewangelickiego biało-fioleto 

| we. W  kościołach ewangelickich w razie 
dekorowania miast flagarr,, wolno będzie 

[wywieszać tyłko chorągwie ze swasiyką.

Powrót abisyńskich 
afgąittai-zY

RZYM (Pat). Wicekról Abisynii ks. A- 
losta zezwolił szeregowi abisyńskon dyg­
nitarzy, którzy w czasie wojny wraz z ro 
dżinami opuścili kraj, na powrót dc Abisy 

| nii.

f.cy B*#ta
zrobi interes?

BIAŁOGi OD. (Pal.) W  jednej z naj­
większych fabryk obuwia w Białogrodzle 

|  wybuchł olbrzymi pożar, który zniszczył 
całkowicie zakłady, powodując słraty, 
sięgające 12 milionów dinarów.

Ku czcc 
„ S  4 3 “

W ARN A (Pal.) Wczoraj odbyło się 
Ina tutejszym cmentarzu protestanckim uro 
jczysłe odsłonięcie pomnika ku uczczeniu 
pamięci załogi >>odw<vtnei łoazi niemiec­
kiej „45", która w r. 1916 zatonęła w po- 

ibliżu Wemy.
Odsłonięcia pomnika dokonał bułgar­

sk i minister wo,ny Daskaiow.

5 c~óu ag isęło 
w katastruf a tatnlczrj

AMSTERDAM, (Pat) W  czasie 
przym usow ego lądow ania tuż przed 
lotniskiem  am sterdam skim  Schiphol 
lozhił się sam olot „IjsvogeI“ holender 
skiego tow arzystw a kom unikacji po­
w ietrznej „KIm“. W  ezasie k a ta s tro ­
fy 5 osób poniosło śm ierć, a  11 zosta 
ło eiężko rannych . W ypadek w yda­
rzył się w pobliżu au tostrady , w iodą­
cej do Hagi, i spow odow any był —  
jak  się zdają  —  gęstą m głą przyziem  
ną. Sam olot pow ażnie uszkodzony. Na 
pokładzie jego znajdow ało się w cza­
sie lotu 15 pasażerów*.

BUENOS AIRES (Pał). Według otrzy­
manych łu wiadomości z feogota 'Kolum­
bia] żaglowiec „Ezisłmina" mający na po­
kładzie 19 osób, zatonął w podróży u o 
Panamy.

Z 19 osób na pokładzie żadna nie zo 
słała uratowana. Przyczyną katastrofy była 
huraganowa burza.

Dotychczas zdołano wyłowić zwłoni 
dwóch ofiar katastrofy.

ZA3TosawA.ua;
GRYPA, PffóEZSgBiilNIE 
|  8JE :  ŁOWY ZUg3W;t.p.

Żą d a j ą c  o n y a tN A Ł W y cH  p r o s z k ó w  « •  m m  i  « KOGUTKJĘM*

ó » T i r t ó  nKIE. PROSZKr WAM DAJĄ
QOvt SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

Ż Ą O A J C I B  P R O S Z K Ó W  >  M I G R E N  O - N E R V D S » H * 
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

TOR EB K A tH  H I G I E N I C Z N Y C H ,

Rr&K©Z«»s?t*!3t Polskf 
na p ę? zrlre JStafyrka

W A R SZA W A  (Pał). Pan Prezydent RP 
polecił ambasadorowi w Ankarze p. M i­
chałow: Sokolmckiemu ,reprezenłować go 
na uroczystościach pogrzebu Zmarłego 
Prezy>denła Turcji Kemała Afaturka w cha. 
raikterze ambasadora nadzwyczajnego.

O jjtoiŁOC d a suomciwa polskiego 
na Zaoisin

KRAKÓ W  (Pai). Główr.y Komitet dla 
ópisza, Orawy i Czadeckiego w Krako­
wie zwraca się z gorącą prośbą do ws<.ysł 
kich pp. dyrektorów i kierowników szkół 
wszelkich typów na terenie Rzeczypospoli 
tej, jak i komitetów rodzicielskich, aby 
zechcieli pospieszyć wymienionemu korni 
fetowi z wydatną pomocą mateiialną na 
rzecz pomocy szkolnictwu polskiemu na 
Spiszu, Orawie i Czadeckim. W  tym celu 
uprasza komitet o rozsprzedaż znaczków, 
kłóre zosłaną rozesłane do wszystkich 
szkól.

Dodatki dla nauczycieli
sz\ó? średnich i powszechn.

Ministerstwo oświaty wydało zarządzę 
nie, regulujące sprawę dodatków dla iiau 
czycieli, wykładających w miejscowość i-ch 
wiejskich i w szkolnictwie średnim. Skaso­
wana została opłata specjalna, pobiera­
na od kilku lał od nauczycieli a potiąca- 
n przy wypłacie dodafku mieszkań,owe­
go.

Władze szkoine uwzględniły memoria­
ły o przyznanie dodafku specjalnego Kie 
równikom szkół powszechnych przysługi 
wać będzie dodatek w wysokosc, 50 zto 
rych miesięcznie.

ó ^ ł t f a  w a r ę r a w s k a
z dnia 14 listopada ia38 r.

Belgi belgijskie 90,32
Dolary amerykańskie 531 00
Dolary kanadyjskie 527,00
Floreny holenderskie 289,34
Franki francuskie 14,17
Franki szwajcarskie 120,9i-
Funty angielskie 25,29
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 10, >
Korony duńskie 113,00
Korony norweskie 12o/!8
Korony szwedzkie 130,34
Liry włoskie 19,60
Marki fińskie 11,17
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 93,00
Tel A viv Ak c j e :  »
Bank Polski

P a p i e r y  p r oc en t owe  
Pożyczka wewnętrzna 
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga s.
Pożyczka konwersyjna

129.00

64,50
83.63
92.00 
68,25
66.00
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łioroskopy błfdcwisr-o Wilna
W o M l t e l  K&ziBFMcB&ĘMiąg m *a  r iA ie ^ o ć  s i ę  o  3 0 0  i g s i ę c g  z#.
Sezon budowlany, mimo szeregu

u<~ swar.ych jeszcze domów, w zasa 
 ̂ Zle należy uważać za ukończony.
c k ju i  pokrótce pisaliśmy, tegorocz 

*U uch budowlany na terenie Wilna 
był wyjątkowo ożyw.ony, chociaż

kontyngent kredytów  budowlanych, 
przydzielanych rok rocznie przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego posz 
czególnym miastom — dla Wilna nie 
był pomyślny. Skrom na suma 150.000 
złotych rzecz prosta, nie mogła zaspo

XX raotffc* Nieodległe ści Polski

Soczysta msza św poiowa, odprawiona przez ks. biskupa Adamskiego w Cieszy- 
Zachoanien, na zburzonych b. fortyfikacjach czeskich. Na nabożeństwie był 

®̂ ®or>y Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. dr Ignacy Mościcki z małżonką, pan 
f*onner gen. Sławoj-Skladkowski, ministrowie: Roman, Poniatowski, gen. Kasprzyc 

ki gen, Bortnowski, woj. Grażyński i inni.

Prezydent RF prot. dr Ignacy Mościcki wręcza na placu ćwiczeń w Cieszynie 
^••chodniim dowódcy samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" gen. Władysławowi 

Bortnowskiemu insygnia orderu Polonia Resti+uta

■ •- — . *

Defilada oddziałów kawalerii przed Panem Prazyaenfem RP.

IP^ośt w szkołach wiejskich.

Kierownictwa publ. szkół powsz 
^  terenie Kuratorium  Okr. Szk.

1 • otrzymały ostatnio przez sołty 
OW Pismo z gmin nast. treści:

- P o w i a t o w y  K o m i te t  P o m o c y  D z ie c io m  
M ło d z ie ż y  w ... ( n a z w a  p o w ia to w e g o  m in

j  **' P ’SI«iem  z  d n ................ r b .  p o w ia d o m i ł ,

ll i  *, r *-VŁl» a n a  z o s t a ł a  s u b w e n c jo  n a  z a  

s u n . | 0bUW *a  " “ ^ 'e d n i e j s z y n )  d z ie c io m  w  

s z k u i  ■ ' '  ■* w  z w .ą z h u  z  ty m  n e  t a m l .

I ‘o n i e w l J P a d U b  “  (p ię Ć ,‘
kup jed.„ “* ‘a ta uic wystarczy na za 
konieczność *  <’bowla *atł»oizi więc 
* dzieci taint r,MWit,'w in n e g o
cenie 5 zł., , y’ ^ P »" «iV  dopta 
tuje 10 zl. a para nt,uwia kosz

N a z w is k o  i  im ię  , | , i  ,  .
„ „  . , u * * eck a , o r a z  im ię  o j ­
c a  i  r o z m i a r  n o c i  

. , . p  s z ?  n a d e s ł a ć  w  ł e r
m in ie  n a j k r ó t s z y m 48.

'StO.IT GMINY.

Różnie załatwiały kierownictwa 
szkół .ę sprawy. Przeważnie jeduńk 
mi " a n °  rodziców 5 radzono z ni-

Oto mały obrazek z takiej „kon­
ferencji" rodzicielskiej:

Nauczyciel: Otwieram nadzw y­
czajne zebranie rodziców naszej szko 
ły i dziękuję państw u za tak liczne 
przybycie.

Głos: O, iszczę ido.
Naucz.: Na porządku dziennym

m am y tylko jedną sprawę, k tó ra  poz 
wolę sobie państw u przeczytać. (Od­
czytuje pismo z gminy).

Głos: Na to szkoda było zbierać
sie.

Naucz.: Dlaczego szkoda, ów łco- 
mi-tet przychodzi wam z pomocą, da 
jąc 5 zł na kupno  obuwiu dla jedne­
go dziecka.

Głos: Znaczy sie —  jeden but ben 
dzi kazionny. a jeden osobisty.

Naucz.: I  to dobrze.
Glos: Jakie tu dobrze, co ja  mam 

dać 5 zł., to za te pieniendzy kupią 
kaloszówki i bez czyjej łaski obejdzi 
sie.

Naucz.: Proszę jednak pomyśleć

koić potrzeb pryw atnej inicjatywy 
budowlanej. Na k ilkakro tne  in te r­
wencje Komitetu Rozbudowy kredyt 
ten został zwiększony przez wyasyg­
nowanie dodatkowej sumy, k tó ra  rów 
nież nie zaspokoiła petentów.

Licząc się z tym, że w roku  przy­
szłym ruch budowlany przyjmie jesz 
cze szersze rozmiary8, Komitet Rozbu 
dowy już obecnie przystąpił do opra 
cowania szczegółowego memoriału 
do władz centralnych, ilustrującego 
najbardziej żywotne bolączki budów 
lane Wilna. Przede wszystkim Korni 
tet wskazuje na to, że w1 Wilnie daje 
się w dalszym ciągu odczuwać brak 
mieszkań małych (?— 3 pokojowych) 
ze wszystkimi wygodami. Na takie 
mieszaknia popyt jest bardzo duży. 
Z drugiej s trony istnieje jeszcze w 
Witnie bardzo znaczna ilość miesz­
kań dużych, które ze względu na swą 
wysoką cenę nie znajdują amatorów. 
Mieszkania tc należałoby przerobić 
na mniejsze. Na cel ten potrzebne są 
większe kredyty  o które Komiret 
Rozlłudowv zamierza ubiegać się.

Druga kategoria kredytów, które 
m ają u nas wzięcie, to pożyczki na 
wykończenie rozpoczętych już budo 
wli. Domów takich w Wilnie, zwłasz 
cza na przedmieściach, jest bardzo 
dużo

Komitet Rozbudowy w roku przy 
szłym zamierza i nad tymi działem hu 
down id  w,a roztoczyć specjalną opie­
kę.

T wreszcie kategoria Irzecia: —  to 
budowa nowych domów, zarówno 
blokowych nmrowanvch, jak  i drew 
niaiiych. Trzeba tu stwierdzić, że po 
'ataeh kryzysu i zastoju pryw atna 
Inicjatywa budowlana rozwiiać się za 
ozyna u nas bardzo pomyślnie, ran- 
iąc ku temu idealni warunki w8 po­
staci ogromnych obszarów m. Wil 
na. Nnibardziej intensywnie zabudo­
wują się przedmieścia, iak Kolonia 
Kolejowa, Aniokol. Pośoieszkn i 
Zwierzyniec W  nieco mniejszym stop 
niii ruch budowlany kontynuowany8 
iest na Nowym .Wiecie.

Prżycn-mi przez

Marszałek Edward Śmigły-Rydz przyjmuje 
rewię v/ojsk w Warszawie. Obok Pana 

Marszalka —  gen. Gtucnowski.

głębiej nad tą sprawą, bo musimy ją 
dzisiaj rozstrzygnąć.

Głos: Ja  myślą, coby tak zrobić: 
zrobim składka naten drugi but, ale 
poprosim gmina, kab  dała naszej 
szkole największa para  i te buty ben 
do w endrow ne, znaczy sie, obuwać 
sie w nie bendo dzieci bose kolejno. 
Tedy nic bendzie nikom u nijakiej 
krzywdy. (Głosy: sprawiedliwie, spra 
wiedli wie).

Naucz.: Wniosek pana Czubajły
poddaję pod głosowanie. Kto więc za 
tym, proszę podnieść ręce (głos z sa­
li: na ta sprawa i nogi można pod­
nieść). Stwierdzam absolutną więk­
szość.

Głos: Na taka głupsłwy rence pod 
nosili, jak do przysięgi.

Naucz.: Tego wymaga formalność.
Głos: Tyło co po zakonu.
Naucz.- Będziemy więc mieli no­

wość w szkole: —  wędrowne buty.
Głos: Tyło kab na lud w nich nie 

ptiskać dzieci, a to porwo do Kola- 
dów.

Naucz.: Uwaga słuszna. Wobec
wyczerpania porządku dziennego zob 
ranie zamyKam.

Jan  Hopko.

Z POWROTEM
„Gazeta Polska" omawia dekret 

finansowy rządu w sprawie rejestracji 
kapitałów i nieruchomości, posiada­
nych za granica „Gazeta" stwier­
dza, że

Polska Jest knujem kapitałowo nfe- 
zasobnym. Jest to pewnik. Reprezentan 
ci niezależnej myśl! gospodarczej łwier 
dzę zresztą —  I mają racją —  ie  bra­
ki kapitałowe aadzą się w części za­
stąpić inicjatywą, planem i skoordyno­
waną mobilizacją p,. cv. Nie odabia to 
Jed.iak słuszności tezy, że odczuwa­
my brak kapitału I że kapitały posia­
dane muszą hyć wykorzystane najbar­
dziej owocnie.

I cóż obserwujemy od lat! Oto nie- 
zasobna, uboga kapitałowe Polska fi­
nansuje za pośrednictwem swych płoch 
liwych kapitalistów i rentierów zasobne 
gospodarki państw obcych Bo czem- 
żeż są owe liczne, bardzo Uczne milio­
ny złotych, będące własnością miesz­
kańców Polski, a -»tokował>e za grani­
cą —  jak nie... pożyczką, udzieloną 
pr: t z nas Anglii, Szwajcarii, Stanom 
Zjednoczonym! Zaiste, groteska I to —  
przyznać trzeba — ponura...
Trzeba dodać, że dekret jest b ła­

godny, skoro zapewnia dyskrecję. 
Szczęśliwcy, którzy mieli co wywo­
zić, nie powinni więc zanadto się 
skarżyć.

WYPADKI W  NIEMCZECH

Wczorajsza prasa polska i żydow­
ska obszernie komentuje wypadki nie 
mieckie „N. Przegląd" podaje, że are­
sztowano 35 tysięcy Żydów i że w sa­
mym tylko Wiedniu spalono 20 syna 
gog (na 21 istniejących). 0  tyci w y ­
padkach „Chwila" pisze tak:

Nie che smy płakać nad dzisiejszym 
łc»em, nad żydowskim losem. Gdy­
byśmy nawet chcieli, nie moglibyśmy.
I łzy mają swoją grankę bólu, poza 
kfóią nie umieją płynąć. Patrzymy dziś 
na to wszystko, co z nam1 czyni świat 
cywilizowany, tylko szeroko otwartymi, 
»le suchymi oczyma. W  piersiach drga 
żyjące jeszcze, ciujące jeszcze serce, 
ale to już granica życia I czucia. Chcia 
łoby się chwilami wyrwać z własne] 
piersi to serce i rzucić je różnym prze­
śladowcom pod nogi: weźcie je so­
bie! stratujcie je swymi butam>! pław-, 
cie się w tej rozkuszyl niechaj ona do­
pełni miary waszegc tryumfu! Chciało­
by się rozedrzeć szaty na piersi, ob­
nażyć ją 1 krzyknąć: uderie'e wreszcie! 
zakończcie swe dzieło! Zabierzcie se- 
b ê to życie, które was tak razi, uwol­
nijcie nas od męki a siebie od przynę- 
ry, która w waszych duszach budź 
okrucieństwo!
Płakać to nie sztuka. Gdyby Pol­

ska w r. 1918 tylko płakała, nie było 
by państw a polskiego Na prześlado­
wania niemieckie Żydzi powinni od 
powiedzieć zdwojony m wysiłkiem w 
Palestynie. WłAsne państwo to najlep 
sza rada na różne dolegliwości. -

PRZYCZYNY WZMOŻONEGO 
ANTYSEMITYZMU

„Goniec W arszawski" jest zdania, 
że Rzym i Berlin rozpoczęły z żydow- 
stwem walkę na śmierć i życie.

Faktem godnym podkreślenia jest 
zjawisko, że antyżydowska ofensywa 
wzmogła się równocześnie w Niem­
czech i we Włfeszech. Odnosi się wra­
żenie, że hitleryzm i faszyzm postano 
wiły złamać swego ideologicznego 
wtoga. kierującego różnymi prądami 
międzynarodowymi I oddziaływujące­
go na rządy państw demokratycznych 
w duchu wrogim obu totalnym państ­
wom.

Berlin I Rzym rozpoczęły wielką 
rozgrywkę na miarę światową. Zmie­
rza ona do zniszczenia wpływów ży- 
aostwa światowego, obezwładnienia 
środowisk I polityków „demokratycz­
nych", sprzymierzonych z Żydami i do 
ułatwienia zwycięstwa w państwach de­
mokratycznych politykom I prądom,

które idą na ugodę w stosunku do 
Niemiec i Włoch.

Nie wykluczona jest jednak i wal­
ka nimoj abstrakcyjna.

Niezawodnie za kulisami fei roz­
grywki toczy się walka o finanse. Ży- 
dzl, grający wieiką rolę w ośrodkach 
dyspozycyjnych finasjery międzynaro­
dowej, przeciwdziałają skierowaniu 
większych kapitałów dc Rzeszy i Italii. 
A  oba te państwa, pc poabojach tery- 
torłainycn i złamaniu powojenni ij kon­
strukcji politycznej Europy, potrzebują 
dużych pieniędzy, aby wyzyskać swe 
zdobycze polityczne i terytorialne l u- 
trwatić swe panowanie.

POROZUMIENIE WŁOSKO-FRAN-
CUSK1E

„Kurier Warszawsl i" zastanawia 
się nad możliwościami wbrsko-Iran- 
cuskiego porozumienie.

Dzis ewohioa stosunków w Europie 
potoczyła się bardzo daieko; wojna 
hiszpańska dobiega powoli do szczę­
śliwego i zwycięskiego końca, więk­
szość państw europejskich uznała już 
imperium włoskie, układ Ciano— Perth 
z 16 kwietnia bardzo prędko wejdzie 
w życie, wreszcie p. Mussolinl osiągnął 
wspaniały sukces osobisty w Mona­
chium Jednakowoż nie można zaprze­
czyć, że w tym samym czasie oś dała 
Niemcom korzyści o wiele większe 
I przecie wszysłkbn znacznie konkret­
niejsze, niż Włochom, że wymienimy 
tylko Anschluss i sprawę Suderów, Po­
za tym między korzyściami, osiągnięty­
mi przez Berlin I Rzym jest jeszcze ta 
różnki., że zdooycze włossie nie za­
grażają w najmniejszym siopnlu inte­
resom nlemleck'm, natomiast zdoby­
cze niemieckie Idą, mimo wszystko, 
trochę w poprzek tnteresoo. włoskim
Przy widywania są słuszne, ale ra ­

czej na krótką metę Niewątpliwie 
Włochy współczesne pragną pokoju. 
Jeszcze bardziej pragnie pokoju F ra n ­
cja. Na przeszkodzie stoją więc raczej 
echa niedawnej przeszłości, niż teraź­
niejszość.
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dla armii
TARNÓW. (Pat.) W  Mościcach pud 

faimowem odbyto się wczoraj przekaza­
nie A,im; 4 cięrkicn karabinów maszyno­
wych z pełnym ekwipunkiem i zaprzę­
giem, ofiarowanym przez urzędników i 
robotników Pańs.wowe, Fabryki Zw. Azo, 
fowych w Mościcach.
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sppgr w ied li woś£

M OSKW A. (Pat.) „Socjalrsticzeskoje 
Ziemledielje" donosi, że w csbwoc,zie 
moskiewskich zarządy kołchozów nie wy 
płacaja należności kołchoźnikom.

W  kołchozie im. Motorowe z należ­
nych kołchoźnikom 120 tvs. rubli wypła­
cone zaledwie U i pół »tys., a resztę pie­
niędzy w sposob karygo Iny roztrwonio­
no.

W  oowodzie kufb^szewskim zatrzy­
mane są zarobki szoferom tra*ooróv..

Stacja maszynowo-traiktorowa w rejo­
nie bogaczowskłm połowę zarobków na­
leżnych szoferom obróciła na własne 
ceie.

Dziennik domaga się poóącnięcia win 
nych do odpowiedzialności sądowej.

PG LSKO -R I'H U fiSM  UMOWA H/ Ifu t IW A
t o

Obowiązująca dof) chozas umowa han­
dlowa polsko-rumuńska oraz związany z 
nią układ rozrachunkowy zostały prze­
dłużone z dniem 25.X. 1938 r. na dalszy 
roczny okres obowiązywania.

W  związku z powyższym podajemy 
Spis rumuńskich fowarow, które mogą być 
przywożone do Polski a interesują z ernifc 
pótnocno-wsohudn e: nas;ona: konopi,
słonecznik i dyni; jabłka i gruszki świe­
że; śliwki świeże; winogrona; śliwi.' su­
szone; moreie; brzoskwinie; orzechy; skó 
ry baranie i jegnięc e oraz inne futrzare; 
.ogi.

Z Polsk do Rumunii mogą być wywo­
żone następujące towary (podjem y to­
wary, które mo-gą zainteresować ziemie 
poi noc no - wschocnie): skóry surowe;

i CO  u g u / o z iif l
techniczne artykuły sKÓrzane; przędza 
Iniara; obuwie gumowe; te pentyna suro­
wa i rafinowana; lekarstwa i preoaraty 
farmaceutyczne" ryby wędzone w konsec 
wach; szale i chustki wełniane; wyroby 
szklane; radioodbiorniki, wyroby gu­
mowe.

Zapfets z Fyłułu wymian/ towarowej 
między Polską a Rumur.ią będzie w dat- 
szym c ągu odbywać się na zasadzie roz­
rachunku, wykonywanym przez Poiski 
Instytut Rozrachunkowy.

Zaró wno przy przywozie )a>k i przy 
wywozie jest wymagane przy odpraw, ie 
celnej świadectw rozrachunkowych, które 
wydaje centrala Polskiego Instytutu Roz­
rachunkowego lub delegatury przy r b l cr» 
przemys towo-h r ndl-o wych.



gowlnkt radiowe

Terhnika propagandy
W  o sta tn ich  au d y cjach  p rzezn aczo n y ch  

dla wsi bezp o śred n io  lub p ośredn io  n u tk i 
d y d ak ty k i z ja w ia ją  się  co raz  częściej. C oraz 
częście j a u to r  w ota: ,,Nie p ijc ie , bądźc ie  hi 
gienicz-ni, u p raw ia jc ie  dobrze  ro Ię“ itd . — 
P oniew aż  sam  p rzez czas dłuższy p ro w ad zi 
łem  p ro p ag an d ę  na rzecz tej p ro p ag an d y  czu 
ję się  zo bow iązanym  do pośw ięcen ia  p a ru  
słów techn iczn ej s tro n ie  p ro p ag an d y .

P ro p ag an d a  p o d o b n a  jes t do lek arstw a , 
k tó re  m usi być asym ilow ane  p rzez  orga- 
nizm , jeżeli człow iek m a odczuć dob ro czy n  
nc sk u tk i lek u . Jeżeli o rgan izm  od rzu ca  le 
k a rstw o , ws-zeHcTe zabiegi ł ta j ą  się  bezuży te  
czue. Jeżeli zn u d zo n y  słuchacz  na p ierw szy  
frazes p ro p ag an d o w y  zam yka rad io , wzgled 
nie jeżeli słucha ty lko  p o zo rn ie  (św ietlica, 
szkoła) szkoda  fa tyg i i k ilow atów .

P ro p ag an d a  Jest rzeczą tru d n ą , w ym aga 
jącą  techn ik i i dośw iadczen ia . Nie w y sta r 
czy n ap isać  pó ł s tro n iczk i p ro z y  w sty lu  ka 
techizm ow ym , ażeby p rzek o n ać  słuchacza. 
Daleko silniej działa jeden udatnie wybrany 
aforyzm, pow tó rzo n y  k ilk a  razy  np. pom ię 
dzy skocznym i m elodiam i w ieczorynki. — 
Duże pow odzen ie , jak  to  n a jle p ie j w ykazały  
w ybory, p o sia d a ją  a fo ry zm y  ry m ow ane.

P ro p a g a n d a  na  rzecz k u ltu ry  wsi pow in 
na być p ro w ad zo n a . Je s t to rzecz arcy w aż  
na. Ale d y sk u s ja  na  t e m a ty . tech n ik i p ro p a  
g an d o w ej i głosy k ry ty czn e  w  te j m aterii 
są  n iem n ie j w ażne. W ieś p o w in n a  zab ie rać  
głos w  tych sp raw ach . I.

B. ochotnicy samoobrony 
Litwv i Białorusi

oraz osoby, które pragną wziąć udział w 
uroczystościach 20-lecia Samoobrony L itw y  
I Białorusi, mających się odbyć w  W iln ie  
dn. 10 i .  11 grudnia br., zechcą łaskawie 
pamiętać, że:

Sekcja wojskowa K  tu ODohodu (W ilno, 
Portowa 19) w poniedziałki, środy i piątki 
o J  godz. 17 Jo  19 prowadzi rejestrację 
Wszystkich ochotników Samoobrony L itw y 
1 Białorusi.

Sekcja organizacyjna (W ilno, Jag ielloń­
ska 14, T-wo Kredytowej prosi osoby, mie 
szkające poza W ilnem  a zamierzające przy 
jechać do W  ilna na czas uroczystości, o 
wcześniejsze podanie swych adresów celem 
dostarczenia kart, upoważniających 3o zni 
żek kolejowych.

Sekcja wystawowa (W ilno, Trocka 14, 
Arch.wum Wiejskie) zwraca się do wszyst­
kich W iln ian  z prośbą o wypożyczenie na 
czas trwania wystawy wszelkich pamiątek 
(totograf.e, dokumenty, druki, broń, obrazy 
e tc ), zw ązanych z działalnością Samoobro 
ny L. i B., Oddziału Dąbrowskiego, P 0 W  
Harcerstwa itp. oraz dotyczących przeżyć 
W ilna  w  okresie 1918— 1919 r. do chwili 
wyzwolenia.

Poplerajcta Przemysł Krajowy!

Hi 'Slafność oświatowo-wychowawcza 
Polskiej Macierzy Szkolnej

Driś mija 22 rocznica śmierci Pierwsze­
go Prezesa Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Henryka Siemciewicza. Polska Macierz 
Szkolna postanowiła poświęć.ć dzień 15 
listopada propagandzie i uśw.adomieniu 
potrzeby społecznej pracy oświatowej.

Porr...TK> szczupłycn funduszów, który­
mi dysponuje PMS, Zarzęd Wileńsko-No- 
wogródrki rozwinął w br. bardzo szeroką 
działalność oświatową. Na ferenie woje­
wództwa wilerukieg > i nowogródzkiego 
prowadź. Macierz 86 szkół powszech­
nych, w b. m. uruchamia kilkadziesiąt kur­
sów doKSzłatcającycn dla przedpoboro­
wych i dorosłych analfabeiów i półanal­

fabetów, utrzymuje ponad 100 świetlic, 
20 bibliotek stałych, 90 bibliotek rucho­
mych ! 90 bibliotek wędrownych łzw. lili- 
putek, prowadzi pracę w formach zespo­
łowych, jak teatry amatorskie, chóry, kur­
sy haftu i szycia, ko.nkursy dobrego czy- 
iacua; utrzymuje kirka domów ludowych; 
urządza kursy dla bibliotekarzy wędrow­
nych, wybranych spośród młodzieży 
wiejiskiej.

Ta»k wykonuje Polska Macierz Szkolna 
testament Hemyka Sienkiewicza. W  tej 
pracy uświadomione społeczeństwo win­
no Macierzy pomóc.

B.

Wojewódzki Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju w Nowogródku

2 cnwitą powstania rozgłośni Polskie­
go Radia w Baranów iczach wzrosło 
ogromnie zainteresowanie radiem w całej 
Nowogród-czyźnie. Dotychczas pow:aty 
Ncwog ódczyzny poza lidzkim znajdowa­
ły się w tej trudnej syiuacj., że na detek­
tory radia ani z Wilna ani z Warszawy 
nie odbierały, natomiast, gdy zaczęła 
działać rozgłośnia baranowicKa Kwestia 
ła została całkowicie rozwiązana na ko­
rzyść posiadaczy detektorów. Teraz już 
tylno od społeczeństwa zależy, by całe 
woj. nowogrodzkie pokryło się gęstą sie­
cią aparatów radiowych. W  związku z 
tym powstaje w Nowogródku Wojewódz­
ki Społeczny Komitet R adiotonizacji Kra­
ju. Zebranie inauguracyjne tego ‘korrmetu 
odbędzie się dnia 16 bni. w Nowogród­
ku. InicjatyWę zwołarria zebrania podjął 
się Nowogrodzki Urząd Wojewódzki w 
myśl znanego w łej sprawie okólnika p. 
premiera gen. Sławoj •Składkowskiego.

Kurs Spółdzielni 
Spożywców „Społem*,

Rada Okręgowa Zw. Spółdzielń. Spo-  ̂
żywców RP „Społem*1 w Wilnie organizu­
je w dniach 21— 23 listopada rb. 3-bnio- 
wy Kurs dila Organizatorów S^ółtjz.elni 
z następ, programem:

• 1. Podstawy ideowe i gospodarcze 
spółdzielczości. 2. Struktura spółdzielczo­
ści na wsi. 3. Zadania spółdzielczości spo 
żywców na teienie nr.iejskjn, 4 Stan i po­
trzeby nłcbu spółdzielczego spożywców 
w Polsce- 5. J»k założyć Spółdzielnię Spo 
żywców. 6. Podstawy rachunkowości Spót 
dzielni Spożywców. 7. Samokształcenie 
spółdzielcze.

Zapisy na kuns przyjmuje kancelaria 
RO w Wilnie z Rossa 3 do dnia 19 bm. 
Zgłoszenia nadesłać można kadą poczt., 
względnie załatwić osobiście w godzi­
nach od 13 do 14.

Kurs będzie bezpłatny, odpędzie się 
w łokalu Szkoły Dokształcającej Zawodo­
wej przy ul. Sw Anny 2 w godz. od 8 
do 14.

Zbiegł przed widmem nędzy i głodu
pozostawiane bez dozoru dwoje dzieci

Mieszkańcy domu nr 26 przy ul. No­
wogródzkiej zostali poruszeni ciężkim 
przeżyciem bezrobotnego, który nie mo­
gąc znieść widoku swojej nędzy I aziacl, 
zbiegł w niewiadomym kierunku, pozo­
stawiając je bez dozoru, bez opieki I bez 
środków do życia.

„Bohaterem" tego ponurego zdarze­

nia życiowego jest Kazimierz Szafrano- 
wkz.

Na razie zaopiekowali się dziećmi są- 
siedzi. Wczoraj powuoomili oni o tym 
wypadku policję. Należy sądzić, że losem 
^podrzutków" zainteresuje się Wydział 
Zarządu Miejskiego. (c).

Trzy osoby przygniecione przez dach
Nad wsią Zaręblany w pow. śwlęclań- 

tkim silna wichura zerwała dach w domu 
lana I Magdaleny Osipowiczów. Spadają 
cy dach przygniótł Jana Oslpowlcza oraz 
dwóch jego synów Stefana i Antoniego.

Doznali oni poważnych pokaleczeń wo­
bec czego lekarz gminy, po udzieleniu na 
miejscu pierwszej pomocy, skierował Ich 
do szpitala.

Truł chłodów samogonką
Trzech zatrutych przewieziono do szpitala

Na terenie gminy ostrowieckiej, we , tala. 
wsi Okołowo zanotowano klika wypad- I Dochodzenie wykazało, że samogon 
ków zatrucia włościan alkoholem. Trzech ! pędził poJejemnie Mikołaj Orewczak, któ 
wieśniaków przewieziono nawet do szpt- < tego aresztowano. (c)

Samobójca czy narkoman?
Wczoraj wieczorem na ul. Holender- ! pogotowia stwierdził, że nieznajomyuległ

nia przechodnie znaleźli nieprzytomnego 
mężczyznę w wieku lat 40, zdradzającego 
objawy zatrucia.

Wezwany na miejsce wypadku lekarz

zatruciu morfiną. Wobec nieodnalezlenla 
przy nim żadnycn dokumentów, nazwiska 
jego na razie nie stwierdzono.

Lotina b rygada  kontroli 
Urzędu Sk a rb o w e go  bada

ile faktycznie dr-Łuszkiewicz zarabia •prywatnie* w Nieświeżu
Z ramienia władz jA iwbowycn prowa­

dzone są dochodzenia na terem y p o w ia ­
tu n ieśw ieskiego w zsAładson użyteczno­
ści pobi eżnej, pc.-J e kontroli s»- 
niiacnc DorzadkOirol. Dowiatowe-

go w Nieświeżu, dr Łuszkiewicza.
Docrodzen a te mają na oeiu stwier­

d zen i rzeczywistych wpływów, pobiera­
nych jako opłaty za świadectwa zdrowia 
i orzealadv sanitarne.

Udział w inauięurac i wezmą oprócz przed 
stawicieli administracji państwowej i sa­
morządu, również przedstawiciele wszyst­
kich żywotniejszych oraanizacyj społecz­
nych z terenu całego województwa. Re­
prezentować Polskie Radio będzie p. Je- 
rzY Zapaśnik, wicedyrektor Rozgłośni w 
Baranowiczach.

Następnym etapem Wojewódzkiego 
Komitetu Radiotonizacji Kraju w Nowo­
gródku Dędzie organizacja Komitetów Po 
wiafowyoh w Baranowiczach, Stofpcach 
i Nieświeżu.

Rozrywki umysłowe
KONKURS LISTOPADOWY.

PODZIAŁ ORZECHÓW  (2 pur.kty)
W  koszyku była pewina ilość orze­

chów, które rozdano 3 dzieciom. Pieiw- 
sze dostało połowę i jeszcze pół orzecha.

Drugie — połowę f>ozastałych i znowu 
pói orzecha.

W-eszcie trzecie dziecko dostało po­
łowę pozostałych i jeszcze połowę orze­
cha. W  koszu pozostało 15 orzechów. W  
ciągu podziału okazało się, że żadnego 
orzech3 nie trzeba było przepoławiać.

Ile było orzechów w koszyku.

W ESO ŁY  CZŁOW IEK (3 pjnkfy)

Wstąpił do baru, posiadając pewną 
sumę pieniędzy i zaraz pożyczyI od 
właściciela baru tyle piet >ęazy He sam 
posiadał. Z tych pieniędzy przepił 10 zł.

Zaszedł do drugiego baru i znowuż 
pożyczył od właściciele łyle pieniędzy, 
ile posiadał i także wydał 10 zł. Odwie­
dził jeszcze 2 baty, a w każdym pozy- 
czał i wydawał tylko 10 zł. Po wyjściu 
z czwartego baru nie miał nic.

He miał pieniędzy i He ogólnie do- 
pożyczył. ,

PA RO W CE I TRATWY (4 punkty)
Parowce idą z Warszawy do Gdańska

2 dni, zaś z powrotem 3 dni. Ile dirr bę­
dzie płynąć z Warszawy do Gdańska 
tratwa?

UZUPEŁNIĆ DZIELENIE
(Istniej© kiilka rozwiązań, za każde

3 punhiy).

X X  X X X  X 
X X X

X X X  =  X 4 X X

X X 4 x 
X X X X

X X X
X 4 x
X  X X X  
X X X X 

o

ODPOWIEDZI KIEROWNIKA DZIAŁU
P. Dziauek z Bakszty. Prosimy o współ 

pracę.
P. Kłyszejko z ul. SaraceńsKiej. Na­

grodę wysłaliśmy.
Rozwiązanie zadań należy nadsyłać 

do 10 grudnia, wszystkie razem. Będzie 
przyznane 10 nagród książkowych (5 za 
największy Hość punktów oraz 5 —  przez 
losowanie.

Teatr Lutnia

„Krysia Leśniczanka"
operetka w 3 aktach. Muz. J. Jamo.

Stareńcca operetka, co to nie może 
zaimponować ani błahą treścią, ani ga- 
funik.em (chyba —  ilosciąt) muzyk, (naj­
lepszy dowód —  jedynym o tyle o ile 
popisowym numerem Kulczyckiej była... 
wkładka!) —  a jednak podobać się bę­
dzie i to dzięki, w pierwszym rzędzie, 
gize Kulczyckiej.

Pierwszy akł przyniósł prawie kom­
pletne rozczarowanie (chciałbym jednak 
sprawdzić wrażenie, gdy zesłaną całko­
wicie opanowane role); drugi okupił 
wszysLo. W  miejsce improwizacji przy­
szła gra —  szczera i wzruszająca. Najlep­
sze były chwile nie przysłowiowej rubasz 
ności Krys., lecz momenty liryczne. Do­
skonałego partnera miała Kulczycka w 
R/cht&rze. Obraz, który on stwarza, zaw­
sze pociąga swoją jednolitością. Dla Rych 
feni me istnieją momenty, w których moż­
na „nie grać": Sprawia prawdziwą przy­
jemność świadomością swego zamiaru ar- 
rysfyczinego, ciągłością i konsekwenfno- 
ścią w jego urzeczywistnieniu —  przyjem­
ność tam większą, że u nas (a może i me 
tytko u nas) utarło się wiaściwie „odwa­
lanie*1 „numerków", przy czym z dziur 
między nimi wyłania się wówczas nagle 
wprywatna "  twarz wykonawcy, „bez szmin 
ki11, tamta od Sztralla Irfo z Mickiewicza. 
Czy tak być powjnno —  osądźcie sami.

Szczawiński potrafił chwiiami —  pu­
bliczność to odrazu zauważyła i doceniła, 
—  wzniecić iskierkę życia w dostojnym, 
iecz jednak tekturow/m (libretto!). „Ce­
sarzu". Rcla Cyganki —  nie dla Halmi-r- 
skiej. O reszcie wykonawców miałbym po 
wtórzyć to przyjemne- i nieprzyjemne, co 
nieraz juz miałem przyjemność i nieprzy­
jemność sygnalizować.

Powtórzyć również m iałbym  i to, że 
warunki w okalne  w iększości w ykonaw ców  
zupełn ie pozbaw iaą ich możliwości prze­
krzyczenia orkiestry.

S. W .— K.

Wiadomości radiowi
CH O RO BY .W IE K U  SZ K O LN EG O  I  ZAPO- 

B IE C A N iE  IM .
Czas pobytu w szkole przypada na okres 

najintensywniejszego wzrostu i ifozwoju fi 
zycznego dziecka. Jest to jednocześnie okres 
kształtowania się jegc władiz umysłowych.

Z tego też względu wiek szkolny wym a­
ga b. troskliwej i racjonalnej opieki ze stro­
ny otoczenia dziecka, tym bardziej, że przy 
pracy szkolnej nie brak jest niebezpie­
czeństw, mo-gących szkodliwie odbić się na 
zdrowiu.

W  ramach pogadanek dla kobiet dr. Ja  
nina iło-rtkicwicz-Rodiziewiczowa opowie o 
sposobach zapobiegania, zwalczających cho 
roby. W torek dnia 15 bm. o godz. 8,59.

R E C Y T A C JE  PRO ZY .
W  środowych oraz czwartkowych odcin 

kach prozy zainteresują słuchaczy głębo 
kie, pełne nietuzinkowej erudycji myśli Ma 
riana Zdziechowskiego, zaczerpnięte z jogo 
ostatniej książki w „Obliczu końca1*. Odczy 
tane będą fragmenty z rozdziału „Pesymizm 
jaik-o siła twórcza*1.

Słuchacze wiejscy z przyjemnością słu 
chać będą gawędy W ładysława Syrokomli 
..Kapral Terefera11 ^piątek, 18 hm. o godz. 
8,50) oraz pokrewnej tematycznie gawędy 
Czesława Jankowskiego „Kapitan Szeirpenty 
na“ .
OD SZKOLNEJ LAWY DO WARSZTATÓW 

PRACY.
Radzimy wysłuchać pogadanki Antonie­

go Gołuhiewa „Od szk-olnej ławy do war 
sztatów pracy*1, która nadana będzie w  >ro 
-ię dnia 10 om. o godz. 13,05. Pogadanka po 
rusza wiele aktualnych problemów, don os 
łych dla dzisiejszej rzeczywistości.

ARIE I PIEŚNI MOZARTA.
Niewątpliwie dobrze pamiętają radiosłu 

chacze występ sprzed kilku tygodni przed 
mikrofonem Rozłośni W ileńskiej utalento­
wanej śpiewaczki Luby Lewickiej. W e  środę 
dnia 16 bm. o godz. 16.30 usłyszymy ją znów 
— wykona nieśmiertelne arcydzieła muzvki 
wokalnej.

Dar Przemyślu Gumowego „A ;dal" S. A.
na rzecz w o la k a

11 listopada podczas obchodu 20 roczni­
cy Niepodległości Rzeczypospolitej odbyła 
się w Grudziądzu uroczystość wręczenia 
tamtejszemu garnizonowi wojskowemu cięż 
kiego karabinu maszynowego wraz z wóz­
kiem, ufundowanego przez Zarząd S. A. 
. Ardal1*, Lida. Aktu wręczenia tego daru 
dokonał prezes zarządu S. Mełup w  obecno 
ści całego garnizonu grudziądzkiego, przed 
stawicieli władz, organizacyj wojskowych 
oraz licznie zgromadzonego społeczeństwa.

Prezs S. Mełup wygłosił przemówienie w 
imieniu zarządu Zakładów Przemysłu Gumo 
wego „Ardal*1, zaznaczając, że akt wręcze­
nia garnizonowi grudziądzkiemu daru w  po 
staci karbinu maszynowego nie jest zakoń 
czeniem działalności zarządu w lej dzieJzi

-nie. Prezes oświadczył w im ieniu swoich 
Zakładów, położonych na zachodniej (Gru 
dzią-dz i wschodniej (Lida) rubieży Rzeczy 
pospolitej oraz ich ogromnej załogi robotni 
czej, że pomni wskazań I  Marszałka Józefa 
Piłsudskiego o wyścigu pracy, będą inten 
sywnie pracowali i będą dokładali wszel 
k ich starań by przyczynić się do uprzemy 
słowienia Rzeczypospolitej.

—  Przemówienie swoje prezes zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo 
spo'itej Polskiej, Prezydenta Rzeczypospol: 
lej prof. I. Mościckiego, Arm ii i Naczelnego 
Wodza A 'm ii Marszałka Rydza Śmigłego.

Na przemówienie prezesa Mełupa odpo­
wiedział płk. Ciechanowski1/ dziękując przed 
slawicielowi firm y „Ardal** za cenny dar.

Ż A R T  rdA ST IO W IE

Słowacku też p zeciw 
“w>ad*y“

Ponieważ, po takim tytule, nie każdy, 
mimo wszystko, domyśli się o kogo chód,.i 
•— wyjaśniam y: mowa o Juliuszu Słowackim^ 
Tak „o  tym Wieszczu".

Czytamy w „K u r jerze Polskim ":
Wydawnictwo iwowakiego „Słowa 

Narodowego* przesłało do p. premiera 
Składkowskiego następującą depesze: 

„Panie Generale! Cenzura lwowska 
wyrządzi- nair bardzo często krzywdę. — 
Konfiskuje nie tylko nasze własne, ale 
przedruki z nleskonfiskowanych gazet in 
nych. Ostatnio, t. j. w dniu 11 listopada 
b. r. skonfiskował eenzor artykuł o Ro­
manie Dmowskim oraz trzydziestą dzie­
wiątą 1 czterdziestą oktawę z pierwszego 
rapsodu „Króla Ducha*4 Słowackiego. —« 
Prosimy o wzięcie nas w obronę 1 zaka­
zanie cenzorowi konfiskowania Juliusza 
Słowackiego14.
A w  ogóle cenzo-rzy powinni wycofać 

dzieła Słowackiego! Mickiewicza J Krasiń­
skiego także.

Znowu „Kurie* 
pnwtzerhny**

„K u rje r Powszechny*1 jest przekonany, 
że w  Brasław iu ipow. brasfawski, woj. w i­
leńskie, odbył się mir.z bokserski w ięd„y 
Niemcami a Polską:

NIEMCY — POLSKA 12:4.
Nie powiodło się „aszyin bokserom w 

Brasławiu. Przegrana w stosunku 12:4 
nie odzwierciedla faktycznego słosunkn 
alł.
„K u rje r Powszechny" stale lubi bujać, 

swoich czytelników kochanych. Bu jać  —  do 
s/ć naiwnie. Zresztą, czekamy na bliższe 
relacje ,,Pc-wszeclrnia k a "  o meczu w  Brasła­
wiu.

Imiona
Pewne imiona i nazw-islia sprawiają ich 

„nosicielom" przykrość. Dowiipulc pisie 
o tym w  „Kurjerze Bałtyckim  p. Ssnaar 
ski w związku i książką prof. B y  stronią:

I stosunkowo małą ilością kwiatków. 
zOHDią ludzie swoje dzieci na chrzcie 
N v cy z , Hiacynt (czyu Jacek). Hot-łenaja 
1 Róża — tyle tylko kwietnych liolctr zna 
lazłem w nowel ksiąaee profesor* Bystro 

i nla (Jan St. BystłotO „Księga imion w 
Polsce używanych*4. Warazawo J988. — 
Tow. W yd . „Rój"). '

JaŁ to dobrze, że nie mam na imię, 
najmy na to, Achaey, mbo Brykę/, albo 
Gylria-k, albo LItrzczost, albo Drierźew, 
albo Flm n, albo Job. Albo Dadzlbóg (da 
llbóg, to brzydkie im ię]. Albo Żywisliw  
(to paehraie wekslem). Albo Sławoj (za 
silna konktaren ja). Albo Wlccosluw (to 
też polityka). Albo B oi/staw  (h  .mię ra 
czej dla Triastaj Aiłm Radwan (to Imię 
królewskie). Albo Obieean (obleeankt — 
cacanki). Albo Pełka, Prandoła, I «L> er, 
Grol, Prot, Kaplstraa, hig Spytek—

I z mgr nodpkmję się —
AR TU K  U. ŚW iNAKKK!.

Stiśle tajne
Rada gminna odbywa, tajne pootrazenie. 

W  czasie narad zaczyn asię awattlura mię­
dzy sołtysem i jednym z radnych. Wcesz-ne 
ranny daje sołtysowi w  ucho.

—  Gdyby to me było tajne posiedzenie 
—  woła sołtys, łobyn, zaskarżył pana do 
sądu.

Z teki policyjnej
Adwokal Aind-rejew, ul. Mickiewicza 37 

zam eldow ał, iż żona jego, jad ą c  d o ro z są  w 
k ie ru n k u  ra tu sza , zgubiła  w arto śc io w ą  p e le ­
ry n ę  z kretów.

W czoraj donieśliśmy w „Kurjerze", iź 
do szpitala św. Jakuba dostarczono z ozna 
kami zatiucia się iodyną 37-letnią Józefę 
Basakirska, Cedrowa 1. Na razie powstało 
przypuszczenie, ze Basakirska targnęła się 
na życie. W  szpitalu jednak, po odżyskaniu 
przytomności, rzekoma desperatka zdemen 
towała to przypuszczenie twierdząc, że na ■ 
piła się jodyny, by... zaspokoić silny ból zę­
bów na który cierpiała.

*

Sz. Rajchel, konduktor miejskiej komu­
nikacji autobusowej, zameldował, że nieja­
ki Mieczysław Godlewski, Piaski 33, sk-a/dl 
mu z autobusu 16 biłetów po 30 gr.

natfest&ne
W yd. instytutu wyd „B ib lioteka Po l i 

ska“  —  ..Zawody", wyd. H I —  Juliusz Ra 
den-Bandrowski

W vd . instytutu wyd. ,P lan“ , sp. z o. o. 
„Szlakiem U łanów " —  Ryszard RĆlesławsKi.

W yd. Książnicy Atlas —  Lw ów  —  W a r ­
szawa —  „Legenda o Karc-marzu Cemtoryi"
— Marian Mikuła.
„Morze Śródziem ne" — E. Sehopen.

Nakł. Zrzeszenia Producentów Kotonltrry
— „Praw da o kotoninie”  —  Karol Buhle I 
inż. Tadeusz Rumpel.
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KRONIKA
Dziś: Leopolda i Gertrudy 
Jutro: Edmunda b W.

Wm i
t a

Wschód słońca — g. 6 m„ 52 
Zachód stońca — g. 3 m. 19

Sposirzfc t̂ 'ia Z&ktadu Meteorologii CJ5̂  
* Wilnie z dn, 14.XI 19)8 r.

Cienienie 772 
Temperatura średnia -f 4 
Temperatura najwyższa -f 5 
Temperatura najniższa -|-3 

Wiatr południowy .
Tendencja —  spadek 
Uwagi —  pochmurno, mgła.

Dziś

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK,

w nocy dyżuruję następujące ap-
S-owj ^ 1;, -lundziiła (Mickiewicza 33);

Jakowicza (Piłsudskiego 30); Chróścic- 
!®9° i Czaplińskiego (Ostrobramska 25);
' ern^nowicza i Ma-ciejewicza (Wielka 
)>' Petk.ewicza i Januszkiewicza (Zarze- 

Cze 20;.
nadto stale dyżuruję apteki: Paka

(Anfokolska 42); Szanłyra (Legior.ów 10)
1 Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M ffJS iC A .
—  Zasiłki dla sezonowych robotni-

°W. Miejscowy Fundusz Pracy otrzymał 
* M in is te rs tw a 'Pracy i Opieki Społecznej 
oporządzenie w sprawie ulg, przyzna- 
Jlyoh robotnikom sezonowym. Dla szeregu 
kaiegoryj robotników sezonowych, liczba 
^ni Pracy, wymaganych dla uzyskania us- 

vowych zasiłków, zmniejszona została 
4 tygodni Zasiłki wypłacane będę ro­

botnikom sezonowym pod warunkiem 
Ogłaszania oróśb o św adczenia w termi 
nie do dnia 31 ma-ca 1939 roku.

— Podatki na Radzie Miejskiej, hajbliż 
5ze plenarne posiedzenie Rady Miejskiej 
Magistrat projektuje zwołać na 24 bm.

»<= posiedzeniu tym ma być uchwjlo- 
ny pobor w roku 1939 wszystkich samoisł 
nyeh poaatków miejskich i dodatków ko­
munalnych do podatkow państwowych.

Wysokość łych Dodatków prawdopo­
dobnie utrzymana zostanie w dctvchcza 
sowe wysokości.

Magistrat uruchamia czytetnie dla mfo 
dz*eży. Z dn. 21 isiooada r. b. bibioteki 
miejskie nr 1 (ui Beliny róg Targowej) i  ̂

Ł (ul. Bonibafe-ska nr. 8) uruchamiaję, 
c ®k czytelni czasopism —  czytelń,e dis 
r odzieży, gdzie za ODłatę 50 groszy mie 
Łl%tzn:e łub 5 groszy za jednorazowe „od 
W|fedzmy będz.e mogła młodzież korzy­
ś ć  na miejscu z leklury szkolnej.

Biblioteka nr. 1 otwarła jest od godz.
1 do 19, biol. w  2 od 9 do 19.

*— Magistrat dokona zbiorowej lustra 
miejskich roDót inwestycyjnych. Jutro 

°  godzin.e 13 całe prezydium Zarządu 
M ej»k ego uda się na estrację n.eiczr/ch 
Krż robót inwestycyjnych, prowadzonych 
przez miasto. Lustracja dokonania *osta- 
nie: -obof przy rsKuacji u. Grochowo-Zbo 
iowe,. izkaperne,, oraz budowy nowugo 
S echu szkoy powszechnej przy u. eBi-
ny.

O O SPO U A H C ZA .
—  Pokaz gospodarczy Liceum Gospo 

darcze ZPOK zaw’aaam a, że we wtorek 
j 5 listopada br. o godz. 17 w lokalu szko 
y przy ul Bazyliańskiej 2— 19 odbędzie 

pokaz „Sałatki" (surówki, półsurówki, 
<ałzyn gotowanych). Ojoatu za wsfęp (na 

ry<.ie koszłów produktów) 1 zł. dla 
Onkió ZPOK —  75 gr.

' ? 'V lA Z K O W  i  s t o w a r z y s z e ń
i Ligi Odrodź. Moraln. oprzej

Prosi członków o przybycie na zwyczaj fc e w  i"aine Zebrań,e, które odbądź,e się we 
torek dnia 15 listopada o godz. 19 w loka 

plebani; koś-ciota św Jana ul. Ś to 
♦ańska Nr, i 2.

Porządek dzienny:

lu

Zagajenie.
" . 'b ó r  p rzew odniczącego
t>pi awozdanie Zarządu L.
" > b ń r  Z arządu ,
O,
"^oine 
W

i S(‘k' 
O. M

mówienie planu pracy.

—  Ze Zwięzku Pracowników. Skarbo­
wych. W  czwartek, 17 listopada w Klubie 
Zwięzku (W. Pohulanka 14) odbędzie się 
kolejny „wieczór dyskusyjny", poświęco­
ny sprawie ustroju Włoch faszystowskich. 
Dyskusję zagai p. rrupr Antoni Lacki, Po­
czątek punktualnie o godz. 19. Wstęp 
dla członków Związku i wprowadzonych 
gości.

—  ,7. badań nad zarazkiem wściekliz­
ny". W e  czwairtek, 17 listopada br.,
0 godz. 20 w sdi wykładowej Zaicłaa 
Biologii USB (Zakrefowa 23) odbędzie się 
posiedzenie naukowe Polskiego T-wa 
Przyiodników im. Kopernika, na którym 
p. prof. dr Sianisiaw Lęgeayński wygłosi 
odczyt pf.: „Z  badań ni d zarazkiem 
wścieklizny". Wstęp wolny. Goście mile 
widziani.

S P R A W Y  S Z J iO ł.N F
—  W  rpmach obchodu 20 rocznicy 

odzyskania Niepodległości w Państwo­
wym Pedagogium i Szkole Ćwiczeń w 
Wilnie odbyła się m. in. uroczystość prze 
kazania odbiornika radiowego ofiarowa­
nego przez Komitet Rodzicielski Szkoły 
Ćwiczeń.

Z K R R A N IA  ł O D C Z YT Y
— „Wyprawa kijowska, a drogi wielko­

ści Polski11. Zarząd Koła Wileńskiego ZOI1, 
komunikuje, iż 15 bm (wtorek) o godz. 18 
w lokalu własnym przv ul. Orzeszkowej 11-a
1 zoslanie wygłoszony przez wiceprezydenta 
Teodora Nagórskiego odczyt pt. „W ypraw a 
kijowska a drogi wielkości Polski". —  W  
związku z powyższym Zarząd Koła wzywa 
wszystkich członków ZOR do jak najliczniej 
szego przybycia. Goście mile widziani.

R O Ż N I5
— 18 bm. Konsulat Łotewski nieczynny 

W  piątek 18 bm. Konsulat Łotewski bę Izie 
nieczynny z racji 20 rocznicy ogłoszenia 
Niepodległości Państwa Łotewskiego.

n o w c g r o & z h a

—  Zjazd nauczycieli. W  niedzielę od­
było się pod przewodnictwem p. K.Jar­
skiego XV doroczne zebranie nowogródz 
kiego oddziału powiatowego Zv,ięzku 
Nauczycielstwa Polskiego. Obecnych by­
ło około 200 osób. Zjazd powitali: wice- 
słaiosia p. Czaykowski, inspektor szkol­
ny p. Kadyski, dyr gimnazjum p. St. Poź- 
niak, przedstawiciel Związku Prac. Umy­
słowych p. Gliński, przest Urzędników 
Sądow/ch p. Kolasiński i prezes wojew. 
org Wsi Polsk ej, Wszystkie przemówie­
nia miały charakter żywej sympatii dla 
nauczycielstwa i przyjęte zostały (szcze­
gólnie przemówienie dyr Poźniaka) głos’ - 
nym aip'auzem.

Z kolei dłuzszy referat na temał dzia­
łalności i rozwoju ZNP wygłosił ref. Okrę 
gu p. Balcarek.

Po krótkiej przerwie obiadowej odbył 
Się dalszy ciąg zebrania, na którym do­
konano uzupełniających wyborów.

-— Balei PuTcila. Dn. 16 bm, znowu 
zawiia do Nowogioalka na gościnny wy­
stęp słynny bale! Parnella.

L I D Z K  A
—  Kurs pięściarski WKS. Lida. 15 bm. 

rozpoczyna się kurs pięściarski W K S  Lida, 
pozostający pod kier. trenera Polsk. Zwiąż 
ku Bokserskiego p. Leona Lesiaka. Treningi 
odbywać się będą dwa razy w tygodniu we 
wtorki i piątki w godz. 14— 17.

Godzi się zaznaczyć, że przy miejscowym 
Kol. Przysposobieniu Wojskowym przyślą 
piono do organizacji sekcji pięściarskiej.

— Przegląd dorożek na Nowym Rynku. 
15 bm. o godz. 11 władze Zarządu Miejskie 
go w Lidzie dokonają przeglądu wszystkich 
dorożek konnych m. Lidy. Przegląd odbędzie 
się na Nowym IŁymku. W łaściciele dorożek 
winni stawić się z rzędem dorożkarskim, 
laksą i numeircm rejestracyjnym.

Mcrderea chctef spalić zwfr-ki swej offary?
Wczoraj rano Wojewódzki Urząa Śled­

czy został powiadomiony o zagadkowym 
morderstwie, na ślad którego natrafiono 
w lesie pod Bujw!dz?mi, pow. śwlęciań- 
skiego. W  świetle otrzymanych dcfych- 
czas informacyj, zbrodnia przedstawia się 
nader zagadkowo I przypomina poniekąd 
dotychrzes jeszcze nie rozwiązaną ponurą 
zagadkę tasu pcmamriego która przed

laty fascynowała policję wileńską i mie­
szkańców naszego miasta.

W  gąszczy leśnej pod Bujwidzatni 
przechodnie znalezli *

ZW ŁO KI MŁODEJ KOBIFTY 
Z PODERŻNIĘTYM GARDŁEM.

Ciało zamordowanej zawinięte było w 
białe prześcieradło I chustkę. Żadnych

dokumentów nie znaleziono wobec cze­
go tożsamości ofiary narazie nie stwier­
dzono.

W  pooliżu zwłok natrafiono na dwie 
butełkl: jedną z wódką, drugą z naftą 
oraz zgaszone palenisko. Nasunęło to 
przypuszczenie, że sprawca miał zam ar 
spalić zwłoki zamordowanej, lecz w ostat­
niej chwili z lego zrezygnował (c).

—  „Bławat Poznański" A. Miśkiewicz
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych ja­
tek miejskich na rynku). Wielki wybór to- 
warć w. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa.

B A R A N O W S K A
—  Wybory do gminy żydowskiej. Na

zarządzenie władz 20 bm odbędą się w 
Baranowiczach wybory do Wyznaniowej 
Gminy Żydowskiej. Jak to zwykle u Ży­
dów bywa powstała znaczna ilość pism 
wyborczych, przy czym przewiduje się 
znaczne zmiany w obecnym składzie ra­
dy gminnej, gdyż dotychczas władzę w 
swym ręku mieli artodoksi, którzy postę­
powaniem swoim wywołali powszechne 
wśród Żydów niezadowolenie.

POLESKA
—  Wynik kwesty. Kwesta uliczna, urzą­

dzona przez powiatową orgainizac,ę 
ZPOK, zebrała 139 zł 20 gr.

—  Nielegalna poczta. Niejaki Aron 
Bułański przesyłał prywatną koresponden 
cję o treści handlowej do Dawidgródka 
za pośrednictweńn kasjera pjros'ałku 
„Piast". Listy zakwestionowano. Bułański 
został skazany w trybie administracyjnym 
na 20 zł grzywny z zamianą, w razie nie­
ściągalności na 5 dmi aresztu,

—  PRZEJECHANIE. Michael Ajnbln- 
der, jadąc przez most na rz. Pinie „z 
szybkością 40 urn na godzinę" [tak twier­
dzi doniesienie policyjne] przejechał 
3-letnie dziecko Janiny MerszyckleJ (Pił­
sudskiego 82), które doznało dotkliwych 
skaleczeń.

—  ZEMSTA PARTYJNA! W e  wsi Bo­
rowa, pow. pińskiego wybuchł pożar w 
zabudowaniach J. Pociernl i M. Kowieńki. 
Spaliły się budynki gospodarcze, tego­
roczne zbiory i 2 woły Dochodzenie usta 
liło, że przyczyną pożaru było podpale­
nie. Trzeba podkreślić, że ooydwaj po­
szkodowani występowali w charakterze 
świadków w ostatnim procesie komórki 
KPZU przed Sądem Okręgowym w Piń­
sku ze strony oskarżenia.

—  Napad rabunkł.wy. Na powracają­
cego z jarmarku z Brześcia z ładunkiem 
kożuchów m~ca osady Domaczewo N. 
Worfmana, około wsi Michalin, napadło 
3 nieznanych osobników, którzy zażądali 
pieniędzy. Ponieważ Worfman pieniędzy 
nie miał, napastnicy zabrali mu z furman­
ki 12 nowych kożuchów, wartości 600 zł 
i zbiegli.

Otfara stracie
na puKątnych dorć^cdw

Wczoraj funkcjonariusze wydziału śled 
czego przeprowadzili o D ia w ę  w  koryta­
rzach magistratu, gdiie ostatnio i wijali 
się tzw. pokątni doradcy.

Kilku pokątn/ch doradców zatrzyma­
no.

Zamach samobdlfity
36-letni Marian Wirszyłło (uł. Subocz 

77) bezrobotny nie otrzymał zasiłku. W ir 
szyłło po powrocie dc, domu pod wpły 
wem doznanego zmartwienia usiłował o- 
debrać sobie życie, zażywając esencji oc­
towej.
B a o N a B B B n H m m i

Poranienie przechodnia na a!. Radlińskiej
Jp r o w c g

' e Włgiędu
będ
bez

zie

"■■nioski
razie niedojścia zebrania do skii'kn 

na brak ęuoruni, zebranie od- 
drugim terminie o godz. 19.30 
"a  ilość obecnych ezlonków.

Sio
■"■ZKlędu

Wczoraj wieczorem na ul. Raduńskiej 
został dotkliwie pobity wracający tą ulicą 
23-letni Władysław Zielaniec, zum. przy 
ul. Kowieńskiej 8. Sprawcy pobłli go las­
kami, zaś ieden z nich zranił nożem w  
skroń.

Sprawcami okazali się Piotr Bartosze­
wicz (Sw. Wincentego 8), Stanisław Debis 
tSw. Wincentego 3) i Czesław Łyczy- 
szewskl (Bracka 8j.

Tto napadu: zemsta.

W B m & m m s s s m

Krw?wa zbrodn/a przy ul. Dobra Rada
Wa tte ?atar&u rralątK^w&go pmamtJ sitkierą trzy osoby

w-.oraj koło rodziny pó, do dz,ewi
> e r T A t A m  m  " r t P ł L  n  ń « - a v  . J  ____*  E-zerem rnieszk ińcy domu nr 9 priy ul. 

Dobrej Rady zaalarmowali p0|iCj„ u  *  
a«-ypu sąsiada Piotra Bohdanowicza, roze- 
Srał s ę krwawy dramat.

Jak sic oke.ato. Pieśt Bohdanowicz w 
. kłótni, powstałe, na tle zatarga 

"''“ jątkowt.go, chwycił siekierę i ciężko

poranił nią swoją 27-letnlą żonę Annę, 
szwagra Mkhała Targowskiego oraz szwa 
gierkę Seraiinę Targowską. Furiat zdemo 
lowal ponadto mieszkanie.

Krzyki rannych zwabiły sąsiadów, któ­
rzy dop.ero po większym wysiłku zdołali 
Bohdanowicza unieszkodliwić,

Na miejsce wypadku wkrótce przyby

ła policja oraz pogotowie ratunkowe, któ 
re przewiozło Annę Bohdaru-wiciową, o- 
raz Michała Targowskiego do szpitala św, 
Jakuba w stanie bardzo groźnym Sera- 
linę Targowską po opatrzeniu pozo­
stawiono na miejscu pod opieką lekarza.

Sprawcę masakry Piotra Bohdanę wicz? 
aresztowano. (c)

Kiedy miis!i przejmie tingulfocję sofnliysową ?
Urnowi, z Saurcrem wygasa 31 grudnia b r.

Donosiliśmy już wczoraj, że Ma­
gistrat przygotowuje się obecnie do 
objęcia komunikacji  autobusowej na 
terenie W ilna i prowadzenia jej we 
własnym zakresie. Kontrakt z obec­
nym dzierżawcą „Saurerem* upływa 
z dniem 31 grudnia r. b. Magistrat 
zamierza nabyć wozy w jednej z fab 
ryk polskich. Z przejęciem kom uni­
kacji wiążą się jednak duże trudno­
ści różnorakiej n a tu r / , '  k tórych po- 

— B W M H

konanie wymaga wiele czasu. —  W  
związku z tym z dyrekcją Tom m aka 
nawiązane zostały już pertrak tacje  
o ewentualne przedłużenie kon trak tu  
na  jeden rok, tj. do roku 1940.

Jednocześnie Magistrat czyni sla 
rania  o uzyskanie pożyczki w wyso­
kości 1.200.000 zł. n s  koszty zwią.-a 
ne z przejęciem przez miasto prov a- 
dzenia kom unikacji  autobusowej.

( I
H C T E L

„ST. GE0RGES
w W I I N I I

Pitrwszofzędny Ceny przjstąpne 
Telefony w pokojach

TEATR I MUZYK*
IfCArfił MNCJSKT NA PO H U LA N C K

— BALET PARNELLA w T eaine na Po 
iuilauit'! Dziś, we wtorek dn. 15 listopada 
o godz. 20 drugi i ostatni występ Baletu 
Parnella —  zdobywcy „mistrzostwa św iata" 
na Olimpiadzie Tanecznej w Berlin.e, po 
sukcesach we Francji, Niemczecn, Rumunii, 
Jugosławii, Turcja, Bułgarii, Grecji itd. Ba 
let, na którego czele znajdują się najlepsi 
tancerze polscy: Zizi Halama, Feliks Pa r 
nell, Danuta Dymiszkiewicz, Tadeusz W o liń  
ski i inni, —  zademonstruje kilka nowych 
kreaćyj tanecznych, jak. „Bo llero ", „Ręce 
mówią (La Habanera), W ystawa lalek u La 
fayette‘a, Na gruzach Hiszpanii, Tańcowały 
dwa Michały, W a lc  angiels-ki, najnowszy 
przebój sezonu „B ig  Apple", Nowe Maski 
itd. Kierownictwo muzyczne spoczywa w rę 
kach znakomitego kompozytora i kapeln.i 
strza Zygmunta W ieiiiera. W ykw intne toale 
ty i oryginalne kostiumy przyczynią się do 
uświetnienia wieczoru. Ceny specjalne

—  Jutro, w  środo dnia 16 bm. o o 20 
„M arie lla“ .

— „TEKLA“ — Jerzego Kossowskiego 
na prowincji. Dziś, we wtorek dnia 15 bm. 
zespół Teatru Miejskiego gra wielce intere 
sującą sztukę Jerzego Kossowskiego eTek- 
Ia“ w  Mołodeeznie. Będzie to dla miejscowe 
go społeczeństwa jedyna sposobność ujrze­
nia tej sztuki, która w W iln ie  wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie. Reżyseria oyi 
Kiela newskiego.

—  Uwaga! Na foyer teatralnym —  wysta 
wa fotografii pod hasłem „Piękno W ilna  i 
Zienn W ileńskiej w fotografice".

T5v4TU '?ryY C i/N T  „L U T N IA " .
— Występy Janiny Kulczyckiej — 

„Krysia Leśniczanka". Dziś pełna poezji, a 
zarazem przekomicznych syłuacyj świetna 
operetka Jarno „Krysia Leśniczanka", stylo 
wo wystawiona w  Teatrze Lutnia J. Kui 
czycika, B. Halmirska, X. Grey prześcigają 
się w grze wytwornej i pełnej prawdziwego 
talentu, M. Martówna zaś w ognistym czar 
daszu budzi ogólny zachwyt. Partie męskie 
męskie mają świetnych wykonpweow w oso 
bach W . Szczawińskiego (cesarz), W. Rych- 
te-ra, K. Chorzowskiego, W y rwicz-W ichrów  
skiego reżysera tej operetki.

—  „Bal w Savoy‘u“ . —  Niezawodna ta 
operetka grana będzie po cenach propagan 
dowych w czwarte-k najbliższy Sensacją 
wieczoru będzie występ Tatiany Masłowej w 
roli Tangolity.

—  Teatr dla dzieci w *,Lutni". —  W  nad 
chodzącą niedzieJę Teatr dla dziec’ wysta 
wia wielkie widowisko według H. Sienkiewi 
cza „Ogniem i mleezcir".

TEATR RO SYJSK I.
Dzia we wtorek, 15 listopada w sali b. 

Konserwatorium (ul. Końska 1) Rosyjskie 
Koło Muzyczno-Dramatyczne w W iln ie  wy 
stawia dramat w 5 aktach M. Arcy Lasze wa 
pt. „Zazdrość". Ceny biletów (łącznie z szat 
nią) od 54 gT. do 2,20 zł. Początek o godz. 
8,15 wiecz.

i Hotel EUROPEJSKI
■ w W I L N I E

J Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

A?chj,dYecflj]ilna konfekcji 
ks*e*v dtiekâói

Dziś w „pałacu" arcybiskupim  o& 
będzie się konferencja  księży dzieka­
nów z terenu całej arcnidieeezji w i 
leńskiej. Na konferencji omawiane 
będą sprawy duszpasterskie w posz. 
czególnych dziekanatach archidiecez 
ji wileńskiej.

r a d T o
WTOREK, dnia 15 listopada 1988 r.

6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik porań 
d v . 7.15 Muzyka z płyt 8,00 Audycja d'a 
szkół. 8.10 Program na dzisiaj. 8 15 M uzy­
ka popularna. 8,50 „Choroby wieku szkol 
nego i zapobieganie im " — pog dla kobiet 
prowadzi dr. J.  Rodzlew iczo"* 9.9U— 11,00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla stkół. 11.15 Po 
polarny koncert symfoniczny. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
1'3,00 Wiadomości z nrasts i prowincji. —
13.05 „Problem  w doniczce" —  pog. wvgł. 
Wanda Boyć. 13,15 Koncert muzyki am ery­
kańskiej. 14,00— 15.00 Przerwa. 15,00 Msm 
13 lat“ — powieść dla młodzieży. 15.15 Har 
cerze wifpńscy przed mikrofonem. 15 30 Mn 
zvka obiadowa 16,00 Dziennik popohidiro- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 18,-rO 
Przegląd aktualności finansowo-gwspodnr-: 
czych. 16.30 Recrlal śpiewaczy W łodzim ie1 
rza Derwiesa. 16.48 Szkło bczpieczoe — • p«i 
gadanka. 16.55 Utwory na dwa fortepiany.
17.20 Nowe możliwości dla przemysłu poi 
skiego —  pog. 17,30 Z pieśnią po kraju. —
18.00 Sylwetki sportowców. 18 05 U lwory 
wiolonczelowe w wyk. Arnolda Rozlera. —
18.20 „Tutejsze zabobony i legendy" —  pog, 
Adolfa Olcchonowicza. 18.30 Audycja dta 
robotników. 19,00 Koncert rozrywkowy. 
20 35 Audycje informacyjne. 2100 Z tek’i 
polskich pieśniarzy — koncert. 21 55 G«»spo 
darstwo literatur w  Odrodzonej Połsee —  
szkic literacki. 22,10 .Audycja kameralna w 
wyk. węgierskiego kobiecego kwartetu smy 
C7kowego. 22,55 Rezerwa programowa. 23,00 
Ostatnie w.adomości i komunikaty. 23,05 
Zakończenie programu.

ŚRODA, dnia 1 f listopada 1938 r.
6.57 Pieśń poranna 7,00 Dziennik po­

rańmy. 7,15 Miuzy-ka z płyt. 8,0(0 Audycja dla 
szkół. 8,10 Program na dziśiaj. 8,15 Muzy­
ka popularna. 8.50 Odcinek prozy: „Pesy ­
mizm jako siła twórcza" —  fragmemt z 
książki Mariana 7<iziechow-skiego. 9,00—
11.00 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół. — 
11,25 J  P ły ty  dła dzieci. I I  Pieśni murzyn 
nów amerykańskich 11,57 Sygnał czasu I 
hejnał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 W ia  
domości z miustr i prowincji. 13,05 Chwilka 
LOPP-u Koł. 13,10 „Od szkoJmej łascy do 
warsztatu pracy" —  pog. Antoniego Gołu 
biewa. 13,20 Popularny koncert symfonie* 
ny. 14.00— 16.00 Przerw?., 15,00 Nasz koa 
cert —  audycja dis dzieci. 15,30 Muzyka 
obiadowt. 16,00 Dz.cnnik popołudniow i. —
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Dom 
i 6zkoła —  gawęda. 16,35 Arie 1 pieśni Mo 
zarta w wyk. Luby Lew  ckiej. 17,00 U  kev- 
lebki wciska Polski Niepodległej —  odczyt. 
17.15 Reportaże z baietów „K ró l tancerz". 
17,47 Pogadanka aktualna. 17,57 Audycja 
KKO. 18 00 Sport na wsi. 18,05 Screnaaa 
D-dur L. Beetbovena na flet. skrzypce i a) 
tówkę. 18,30 Nasz język. 1840 Dyskutujm y' 
„Czy kino jest sztuką" —  dialog. 19,00 Koa 
cert rozrrwkowy 0.35 Audyeje żnfomnacyj 
ne. 2J ,00 Koncert chopinowski w wvk. Rau 
la Kosalskiego. 21.30 L iteratu ia w Polsce 
Odrodzonej —  Wieczór literacki. 22.00 P a ­
norama muzyki współozesnej Prądy naro 
dowosciowe —  at»dycja w opr. Stanisława 
W ęsławskiego. 22,30 Muzyka z płvł. 23 00 
Ostatnie wiadomości 4 komunibaky- 26.00 
Zakończenie programu
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Dziś premiera! Wspaniały fim muzyczno-śpiewny Dziś premiera!
A 
jr i
/w
o

GDY GWIAZDY ZAPŁONĄ
Rewelacyjna obsada: l a  Jana , Lii  f ^ a ^ o r e r ,  Anny Ondne, J l g a  Czechowa, 
H a r r y  Ł f e .T iJ .e »  Hans HLoser i wiele, wiele innych. Mad progiam: DODATKI

> ~*v ; r  -  -

l/rtueh UkLramh
NIE m ŻYCIA
gdyż skóra Ich, bezbarwna i pełna us­
terek. robi wrażenie .narłwej.Oiywla  
skórę, pr/ywracając jędrneść I śwle* 
żość, odżywczy krem A BA R ID , a ce» 
r ę  upiększa nadając delikatną świe- 
żość, powab I młodzieńczy wygląd

£«JU „GRANICA
SSSSPńŚ*^ Dean nu BU BB i V

w radosnym film ie Jo e  Pasternaka „ P O D L O T E K "

1 ) . 1  l l i e  f  Ostatni dzień B P I  f l B I  A  M  w9 powieści Marii 
l l Ł Ł i m  | Sp ieszće ujrzeć ■  L w i t l M . 1!  Rodziewiczówny.

Następny proqram: Film  pięciu gwiazd. D O R O T H Y  L A M O U R  w wielkim lewelac. film ie

»z ł  wP ó ł / i / o c y ( (

t t

Chrześcijańskie kino
Najpiękniejsza para Jea&Dette Maedoaald i Nelsoa JStidy

w najpiękniejszym film ieŚWIATOWID I

„GDY KW ITNĄ 3Z. “
L'  D n / - T a ł L r i  r - a  a  n  f  A  r u  r t  / r r t d  Y  A .  n r  r-i i a d  *fi  ■  I n  t f  «-v A  1 a lPoczątki seansów o godz. 4 ej, w niedziele i święia od godz. 1-ej

K I N O Dziś. Najlepsza kreacia „Idealnej pary kochanków ekranu polskiego*
Rodziny Kolejowej T< Wiszniewskie] i M. Cybulskiego w wielkim eposie lotniczym

znicz Dziewczyna szuka miłości
Wlwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI. Pocz. seans. codz. o g. 4, w święta o 2 p.p 

Kino W ARS Dziś. Genialny tragik Harry Baur w rewelacyjnym dramacie

~ zdobyw cy M arok • a
reż. Marcel L/Herbier. Akcja f Imu roczy się w Casablance I wśród rozpalonych piasków 
Sahary.. Bunt Arabówl Przepych wschodu! —  Bilety bezpłatne i honorowe nie ważne

O G H I5K O Dziś Potężny film 
o bohaterstwie, miłości i poświęceniu p. t.

„Łód z  podwodna Nr. 9“
w rolach głównych: Dolores De! Rio, Chester Moiis, Richard Dix

Nadprogi am: U RO ZM A ICO N E DODATKI. Pocz. se a n s , o 4-ej, w nlcaz. i  św. o 2 ej.

POKAZ MODELI
paryskich i warszawskich

po pcwroc e wlaśc. Instytutu Kosmet.

99
W n n o , u l. W ile ń s k a  25 m . 2

odbędzie się w dniu 16 b m. (środa) 
od godz. 5 —  7 wiecz., w jej salonie.

Zapraszamy Panie z Towarzystwa. 
Zglaszzć uczestnictwo prosimy do g. 

12 w południe w dniu pokazu. 
Romańska I bory se wiciowa

£SU8
p R O S 2 * l

N otory lrJ—50
wpłacając co miesiąc cd 

XI. 1938 r. otrzymasz w 
dniu i5.IV. 1939r. D ł ł i  ■< 
popularna s*.lkę >yItlAD
D Ap. „LECH", Wi|no, 

W ie lk a  24, te Ł  00.
Szczegóły po nadesłaniu 

znaczka 25 gr.

Kino „ A P O L L O "
w Baranowiczach.

ul. Narutowicza

PANI W ALEW SKA
W roiach głównych: £
Greta Garbo i Charles Boyer

ZTTTtTTłTrTT^TTTr-TTTTTT.TTTTYTTTTTTTTTłr

Kino Teatr „ P A N "
w Baranowiczach

u!. Prezydenta Mościckiego i4
9 9

L E K A R Z E
fTYYYYYTTTYTTTWTTTTTYTTT^ m

DR MFD. JANINA
Piotrowicz Jurczenkowa

ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne, weneryczne ł kobiece 

ul. Jagiellońską 10 m. 6, teł. 18-68. 
Przyjm uje od 5 do 7 w ieci.

DOKTOR MED.
ły gm u n ł IKudrewicz

choroby wenery zne. skórne mjczopłciowe 
uL Zamkowa 15. teL 19-60 Przyjm uje w godz. 

oa 8— 1 i od 5— ",

DOK TOR
B l u m o w i c z

choroby weneryczne skórne i n}o--zopłckn.e 
ul W ie lka 21, tel. 92r. Przyjm uje od godz 

9— 13 ł 3— 8.

D OK T ÓR
Z e l d o  w i f z  .

Choroby skórne, wenervczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godz 0 -t i 5— 8 w. 

powrócił

D O K T O R
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12— 2 f 4— 7, ul. 

W ileń3ka N r t l m .  3, tek. 277.

K u p n o  I s p r z e d a ż
fTTTTTI

K U P IĘ  N IED RO G O  wózek dziecinny spa­
cerowy używany. Zgłoszenia do Adim. „Kurj. 
W ileńskiego11.

M ŁO D Y P IE S  „Bokser11 do sprzedania ul. 
Mostowa 9 — sklep.

F A B R Y K A  w W ilnie istn. około 35 lat 
zatrudn. do 30 robotn. w pełnym  ruchu, z d j  
żą k lijentelą oraz maszynami i c?łk. u rz ą ­
dzeniem  do sprzedania lub Qo wydzierża­
wienia. Inform acje: W ilno, ul. Niemiecka 4 
m 19 od 3— 5 pp. T ele f. 19—20. -

SPR Z ED A Ż  łyżek alum iniowych w łas­
nego wyrobu. Cena niska, w arunki dogodne. 
Zamówienia kierować bezpośrednio pod adre 
jem : Marczuk W iktor, wieś W rechy, pocz. 
Obzyr W ielki.

RZA D KA  O K A Z JA ! Sprzedaje się Gabinet 
Salon (Mahoń). Styl angielski, robota Mel­
cera. Można oglądać od 5—6 wieczorem. Po- 
średnictw o niepożądane. Trzeciego Maja 11 
m. 6. Tel. 1965.

WĘGIEL
za gotówkę I na raty sprzedaje - 

F i r m a

KfiZlJLHRZ MARKIEWICZ,
W I L N O

Biuro: Zygmuntowska 24, tel. 25-32 
Bocznica: Słowackiego 17, tel 8-79
Wagonowo, t o n o w o w wozach za­
plombowanych oraz koszami no 25, 
50 i 100 klg z d c  s t a w ą  do domu 

odbiorcy

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria LaKnerowa
przyjmuje od god i, 9 rano do gol: 7 wiec*.
  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— ? . r( 8̂ “ I*

3-go Maja oboa Sądu.

A K U S Z E R K A  /
Zofia KubińsKB-MaJewsIta

z długoletnią praktyą 
przyjmuje codziennie 

ul. Połocka N r 1 m. 2.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery. usuwanie zmarszczek, wągrów pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł- dzające, 
wenny elektryczne, elektry^acja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne W ie lka 4— L

a k u s z e r k a  
M. B r z e z i n a

maaai leczniczy i elektryza«-jo Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

Nauka i Wychowanie
K U R S Y  K R E Ś L E Ń  TEC H N IC ZN YC H  inż, 

H Gajewskiego, pryw atne, roczne, korespon­
dencyjne. W arszawa 22, Przem yska 11-a. — 
W ydziały: maszynowy, budowlany, mierni- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. miesięcznie. — 
Programy wysyłamy bezpłatnie.

P R A C A
-rwTłTTTTTT-f TTTTłł -

K O R ESPO N D EN T  handlowy i tłumacz 
niem., ang., franc., lit., włos i ros. poszukuje 
pracy. W arunki przystępne. Oferty w ad- 
min. sub. „K orespondent11.

P O T R Z EB N A  fachowa kelnerka i ku­
charka do baru, ul. Hetmańska 2—23.

ÂRAN0WIĈ f̂ “
Okazyjnie do sprzedania pa ima duża, 

latania oraz fikus duży. Sprzedaje się rów ­
nież psa ,.w iłka“. Baranowiczem ul. Staszic 
ca Nr 15.

DWA DOMY ew entualnie jeden w cen­
trum  miasta — do sprzedania. Inform acje 
Baranowicze, W ileńska 69 .

Jerzy Mariusz Taylor 9‘

Czciciele Wotana
— Panie Alfredzie! Panie Alfredziel —  krzyknę­

ła  rozdzierającym głosem, pod wpływem przestrachu 
siadając na zimnych, oślizgłych kamieniach..

Szmer powtórzył się. Jakby  ktoś usiłował się 
podnieść i opadł znowu z cichym jękiem.

Anka znowu zamarła w bezruchu. Całe jej ciało 
dygotało ze strachu. Obawiała się każdego porusze­
nia. Kto wie? Może tam w ciemnościach czyha wróg
—  równie tajemniczy i niezrozumiały jak... Złota 
Kaczka. Może za chwilę po raz drugi załopocą w gó­
rze płomienne skrzydła i na podziemie spłynie jas­
ność stokroć groźniejsza od nieprzeniknionych 
ciemności.

Poczuła nagle, że krew stygnie jej w żyłach, bo 
szmer powtórzył się raz jeszcze. Ale w ślad za tym 
ogarnęła ją  ogromna radość. Usłyszała słaby szept:

—  Panno Anko... więc pani... ży... żyje?
—  Ależ żyję! Zyjęl —  krzyknęła zrywając się 

Z miejsca. —  Żyję! Ordzie pan jest?
—  Tu —  szeptał cichy głos. —  Tutaj. Zupełnie 

blisko. I nic... doprawdy nic mi nie jest. Tylko. . tyl­
ko... wcale nie mogę się ruszać.

— O Boże, —  zawołała załamując ręce 
Chciała biec w stronę głosu, ale zatrzymała się

przezornie. Nie miała pewności, w  którą stronę m a 
się SKierować, a przy tym opadł ją  zabobonny strach. 
Czy to rzeczywiście Alfred odzywał się do niej z m ro­
ków? A może to była tylko złuda, albo gorzej jeszcze
—  dalszy ciąg fantastycznej bajki, której oboje stal. 
się bohaterami? W  tych ciemnościach zatracało się 
poczucie granicy między rzeczywistością i urojeniem,

między życiem i snem. I nie na próżno prawiła gadka 
odwieczna, że w tym podziemiu znajduje się siedziba 
sił nieodgadnionych, nieznanych —  kto wie — może 
wrogich i pełnych złości.

Ponowne odezwanie się Alfreda przechyliło szalę 
wahania tym bardziej, że głos młodego ćzłowieka tym 
razem brzmiał wyraźniej, nie urywał się, był mocniej­
szy i, co najważniejsze, dźwięczały w nim nuty znie­
cierpliwienia.

— No więc jakże, panno Anko? —  pytał. —  Czy 
nareszcie zdecyduje się pani podejść do mnie?

Ten niecierpliwy, kapryśny ton upewnił rą osta­
tecznie, że to rzeczywistość. W yrwała naprzód tak 
żwawo, jakby widziała doskonale drogę. W  następnej 
chwili była już przy nim.

—  Co się panu przytrafno właściwie?
—  Czy ja wiem? —  odpowiedział po chwili na­

mysłu. — To ten dziabelski p tak  —  widziała go pani? 
— natar ł na mnie z takim impetem, że upadłem. Je­
żeli mi się to zdarzyło, to dlatego tylko, że stchórzy­
łem. Tak, stchórzyłem —  mówił i znowu w jego głosie 
zadźwięczało zniecierpliwienie i gniew. —  Stchórzy­
łem, a jednak wcale się tego nie wstydzę. Każdego na 
moim miejscu byłby obleciał blady strach, gdyby mu 
się pokazało coś takiego.

—  Ja też stchórzyłam — przyznała pośpiesznie. —  
Zemdlałam nawet. Widziałam przecież, że pan upadł. 
Czy przypadkiem nie złamał pan sobie nogi? — za­
troskała się.

—  Zaraz. Opowiem wszystko po kolei. Mamy 
przecież tyle czasu. Więc i pani widziała tę... tę... Zło­
tą Kaczkę? Nie uwierzy pani, jaki mi to zdejmuje cię­
żar z serca. Bo ja, kiedy wszystko zniknęło, pomy­
ślałem, że już ze mnie wariat. No i to dobrze, że przy­
najmniej umrę przy zdrowych zmysłach —  roześmiał 
się gorzKO.

— Cóż za myśli? —  zaoponowała ze zgrozą.

— Niecli pani nie przerywa. Otóż, kiedy dałem 
nurka po raz drugi, udało mi się nareszcie dotrzeć do 
tego kufra ze skarbami. Stał obok beczek ze złotem, 
z których zaczerpnąłem przedtem garść dnkatów- 
Obawisłem się, że będzie zamknięty, ale ku mojej ra ­
dości okazało się, że wieko było uchylone. Praw do­
podobnie zamek przeżarła rdza. Zapuściłem rękę do 
wnętrza kufra j pierwszym przedmiotem, jaki napot­
kałem, była... no, nie domyśla się pani, co?

—  Złota korona.
—  Coś w tym rodzaju. Mitra książęca — w y­

krzyknął z triumfem. —  Ta sama, z którą obnosił się 
Wasy1 Ostrogski. Była m iękka i oślizgła, bo to przecież 
tylko taka czapka z gronostajowego futerka. Zdąży­
łem nam acać na niej szereg okrągłych i twardych jak­
by guzików, no i obręcz metalową. Wtedy wiedziałem 
już, jaka to trafiła mi się gratka. Pochwyciłem moją 
mitrę w garść i chodu na powierzchnię.

— Nie zauważyłam, kiedy Się pan wynurzył 
i  wody, ale widziałam, jak  pan -płynął —  odezwała 
się Anka.

— Jak  wyścigowiec, co? No, to już była ucieczka. 
Nie wiem, skąd się wziął ten przeklęty ptak. Chyba 
siedział w skrzyni ze skarbami. W  każdym bądź razie 
gonił mnie już pod wodą. Płynął razem ze m ną i — 
wie p an 1 — tak jakoś zrobiło mi się wtedy głupio, że 
nawet nie dziwiłem się, że widzę wszystko. Nie dziwi­
łem się i wtedy, kiedy już wypłynąłem na po- 
w.erzchnię. Ale za to potem... Rany Boskie! Jak  po­
myślę sobie, co to za jasność się zrobiła. Już dawno 
wszystko zgasło, a ja wciąż jeszcze miałem tę jasność 
w oczach. Nawet wtedy, kiedy doczołgałem się do 
mojego ubrania i wkładałem je z trudnością. Gdyby, 
nie myśl o pani, która mi nie dawała spokoju, myślał­
bym tylke o tej liecy ze Złota Kaczką. To było prze­
cież... to było coś... Ochl —  urwał nagle z głośnym 
jęki em.

(D. c. n.).
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